
31 października 
• ses1a Sejmu 

Na podstawie art. 25 ust. 
1 pkt. 2 Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Luelowej Ra
da Państwa postanowiła zwo 
lać dziewiątą sesję Sejmu 

IV kadencji z dniem 31 paź

dziernika 1968 r. 

Data pierwszego w s~ji 

jesiennej posiedzenia Sejmu 

ustalona zostanie prze2 Pre
zyaium Sejmu i podana do 
wiadomości w późniejszym 

terminie. 

Wydanie I '. 

* 
* 

Udana próba zbliżenia do ,,Sojuza 2'' 
Transmisja telewizyjna z pokładu satelity 

pilotowany przez płk G. Biere2owoja 

I 
W sob<>te przed południem wvstrzefonv został na or

bite ok<>loodemska za p<>moca nrteżne.i rakietv nośnej 
sztucznv satelita Z iemi p0jazd kosmiczny •• Sojuz-3" 
PiJ.otem tego pojazdu jest l<>tnik kosmonauta, bohater 
Związku Radzieckiego, pułkownik Georgi.i Bier egowoj. 

Pułkownik Georgil Bierego
woj urcxlz\l s'<: 15 kw\etnia 
1921 roku we wsi Fedorowka 
w ókręgu połtawskim na 
Ukrainie. 

Po ukończeniu 8-kla&owej 

Ze statkiem utrzymywan 
iest dwustronna łączność ra 
diowa. Meldunki z pokładu 
statku sa nadawane na fa
lac o częstotJi wośc; 15.0QS 
oraz 20.008 megaherca. 
Pułkownik B'eregowoi za

komunikował. że czuje sie 
do~rze i że wszvstkie zaip<t" 
lowane na ookładzie statku 
urzadzenia i aparatv działa 
ia n;>rl""alnie. Ci<nienie i t"'TT' 
oerntura oo?,ostaia w grani
cach normv. 

A.e'encia TASS fnforrnuie 
że statek So.iuz-3 wszedł na 
orbitE' zt>li:żonll do zaolano•v
nei. rarametrv iei sa naste
p11face: 
Czas okrążenia Ziemi - 88,6 

minuty: ~--~kt orbitv naibar 
dziei oddalonv od oowierzc". 
ni Ziemi (aootteum- - 225 
km: ounkt orbitv naibar
dziei zbliżo"V do Ziemi rrni~v 
geum) - 205 km: nachvl„ni ~ 
o~hit.v w ~tos,1nku do oła~z-

(B) Dalszy c:ńg na stT. 2 

Cena SO gr 

Nied?:łela f f'Mlfedzfa~k 
27 i 28 oaźd:c.M"nika 1968 „. 

Rok xxru Nr 258 (6801> 

DZIENNIK 
tODZKI 

I 

Mieszkańcy Zielonej Góry i 
z 

z CSRS 
STOLICA ŚRODKOWEGO NADODRZA - ZIELONA GÓ-

RA NIEZWYKLE GORĄCO I SERDECZNIE WITALA 26 
BM <>DDZJALY WOJSKA POLSKIEGO. KTÓRE PO WYPEŁ
NIENIU SWEGO INTERNACJO NALJSTYCZNEGO OBOWIAZ
K W BRATNIEJ CZECHO SŁOWACJI. POWRÓCIŁY NA 
OJCZYSTĄ ZIEMIĘ. 

OOoiska radzieckie 
• opuszcza1q 

CSRS 
Agencja CTK podaje, ze na 

mocy porozumienia czechoslo
wacko-radzicckiego pierwszE 
jednostki Armii Radzieckiej 
rozpoczęły w piątek opuszcza 
nie Czech zachodnich. J ednc
stki te przekraczają granicę 
w Wojtanowie, udając się do 
NRD. 

SPOTKANIE 
Szlrougal 
Kuzniecow 

• 
Wicepremier CSRS. t.. 

Sztrougal, spotkał się z pierw 
szym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych ZSRR. W. Kuz 
niecowem. W rozmowie ucze
stniczył rówmez ambasador 
radziecki w Pradze S. Czer
wonienkQ. Spotkanie poświę

cone było aktualnym problt>
mom politycznym. 

1V11asto przyorało swiąi.ecz 
ną s; .:tę. Wzułuz irasy prze
marszu zgromadziły się w1e-
1otys11;cz.1e trnmy; młodz,ez i 

starsi. Przybyły załogi 1~
ory.c i pracownicy mstytucJi, 
delegacie , wielu powiatów 
woiewództwa. Z uliczn„ch 
głoimików rozlegają się mar
sze i żołnierskie piosenki. 

''a trybunie nonorowej 
przy głównej arterii m1as•a 

ulicy Bohaterów Wester
platte zajmuja mieisca przed 
stawiciele władz partyjnych 
i państwowych. 7. I sekreta
rzem KW PZPR - T. Wie
czorkiem i przewodniczącym 
Prezydium WRN - J. Lem
basem. Obecni są przedstawi
ciele stronnictw oolitycznych. 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych. " orzed~tawiciele 
Ludowego Wojska Polskiego, 
Naprzeciw trybuny - hasło : 
„Niech żyje braterstwo ide' 
i broni armii państw Ukłurl11 
Warszawskieg-0". Przv dźwk 
kach marsza ,e'eneralskie!!O 

(0) Dalszy Ciąg na str. 2 

Kryzys polityczny 
w Syrii 

szk~!y średniej G. Bieregowoj 
w roku 1938 wstąp\! do szko
ły l<Jtników woj;>kowy.,h i od 
tego czasu służy w lotnictw\e 
wojskowym sil z·brojnych 
ZSRR. 

111111111n1nmmmmtnnmmom111111nu1111mm111nmnmnunnnmm1mumm11nnm 
60 dni przed terminem 

Agencja AFP donosi. te rząd 
syryjski jest w stanie dymi
sji od początku bieżące.go tY· 
godnia. Doszło tam do kon
fliktu między gen. Hafezem 
Asadem, ministrem obrony i 
szefem armii, popieranyn1 
przez gr11pe wyższych ofice~ 

rów, a gen. Salahem Jedi
dem, zastępcą sekretarza ge. 
nerałnego partii BAAS, I dr 
Zuajenem. szefem rządu. 

W czasie II wojny świato
weJ brał czvnny udział w dzia 
łaniach bojowych lvtn i.ctwa 
wojskowego na różn;i.-.,h fron 
tach. W pażdzierniku 1944 r. 
za męstwo i odwagę w wal
kach przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim, otrzymał za
szczytny tytuł Bohatera Z\viąz 
ku Radzieckiego. 

Po wojnie G. Bieregowoj 
kot~zy wyższą szkołę ofi.cer
ską, a następn.ie kursy d·la 
lotników oblatujący.eh samo
loty doświadczalne. W latach 
1956--1964 pracuje jako lotnik 
doświadcza.iny i w roku 1964 
zostaje zaTic.zony d<J od.działu 
t:o.smonautów. 

G. B!eregowoj jest żonaty l 
ma dwoje d zieci. Jego syn -
Wiktor - jest studentem, a 
córka Ludmił.a uczennicą szko 
ły średn iej. Zo.na G. Bierego
\V.oJa - I idia je.st a.bsolwent
ką Wydziału Historii Uniwer 
sytetu Mo.skiewskiego i wy
kłada obecnie historię w szko 
le ŚLedniej. 

G. Bieregowoj jem człon
kiem KPZR Od sierpni.a 1943 
roku. 

W 1956 roku G. Bieregowoj 
Ukończył Wojskową Akademię 
Lotnic zą, k tórej póżn'.ej na
dano nazwę Akademii im. J. 
Gagarina. 

• • 
Ojciec płk Bieregowoja był 

pracownikiem kolei państwo
wych. -Zmarł w roku 1950. 

Matka G. Bieregowoja - Ma 
ria - ma 70 lat i mieszka 
wraz z jego rodziną. 

J. Winiewicz 
powrócił do kraju 

26. bm. powrócił do Warsza 
wy przewodniczący delegarii 
~olskiei na XXII! sesję Z!!r<' l 
madzenia 026lnego Narodów 

Zjednoczonych, kierownik 
MSZ - wiceminister, Józef 
Winiewicz. 

Już za kilką dn_i - 6 listo
pada br. o<lbędzie się uroczy
ste przekazanie do eksploata
cji nowej, ważnej in
westycji kolejowej na ziemi 
łódzkiej - dworca kolejowl:'
go w Koluszkach - łącznie 
z peronami, oświetleniem. 
przebudowanym układem to
rów kolejowych i urządzenia 
mi zabezpieczenia ruchu. Prze 
kazanie w wyżej wspomnia
nym czasie całego obiektu o-

28 paździ<>rnika przypada '50 
rocznica proklamowania nie
podległego pańs!wa ezechosło 
wa.ckiego. W roku 191S, w 
przededniu zakończenia pierw 
szej wojny światowej , zerwa 
.!!" zostały więzy podporząd· 
:<owujące dotychczas naród 
czeski i naród słowacki mo. 
narchii austro-węgierskiej. Oba 
te narody, tworząc wspólne · 
państwo, wstąpiły na drogę 
samodzielnego rozwoju d-d.ęki 
Rewolucji Październikowej, 
która wy-rfa doni061e pięt. 
no równie-ż na życiu wewnętrz 
nym Czechosłowacji. 

W 1938 roku, w dwudziestu 
lecie niep-Odleglości, na h<>ry. 
zoncie Eur0opy zgromadzj,IY się 
groźne chmury, a grom ude
rzył w Czechoslowa.cję. Pod· 
pisując z hitlerowską R;i;eszą 
haniel>ny okład monachijski 
mocarstwa europejskie cynicz 
nie wydały CzechoslowacJę na 

znacza skrócenie okr~u bu
dowy o 60 dni przed termi
nem umownym, a o 150 dni 
w st05Unku do dyrektyw har 
monogramu wstępnego. To 
tak znaczne wyprzedzenie ter 
minów zawdzięczać należy re
alizacji zobowiązań podjętych 
na czesc V Zjazdu PZPR 
przez budowlanych Przedsię
biorstwa Robót Kolejowych 

(A) Dalszy ciąg na str. 8 

lup niemieckim zab0orcom, lu 
<\ząc się, że w ten sp<>Sób u
lag dzą agresorów. Jak kru· 
chy był ten pseudo-pokój, o
kupiony utratą niepodległości 
Cze-chosław?„ji przekonała 

siP Europa w rok później, 
gdy armie Hitlera runęły na 
P<>:skę I 'wiat pogrążył się w 
odmętach drugiej wojny świa 
towej, przechodzącej swym 
okrucieństwem wszystko, co 
się dotąd wydarzyło. 

Po ka.p'tulac;; hitl~owsklej 
zeszy e<:l!osłowacja ,,nów 

znalazła się w gronie suwe
rennych państw europejskich. 
W rozgron1ieniu faszystowskich 
Niemięc decydującą rolę ode 
grała walka . narodów Związku 
Radzie.ckiego. W waJee o wy. 
zwolenie na.rodu czeskiego i 
słowackiego poległo wiefit żoł 
nierzy radz.ieckich, a także 
polskich. Ta walka i danina 
~ycj,a ute>rowały drogę de> od-

W Damaszku panuje spo-
kój. Jednakże wedlug infor· 
macji, jakie napłynęły „ no 
cy · z Libanu - duże napięcie 
panuje w kołach politycznych. 

Prasa libańska, która ogło
siła w sobotę wiadontosci o 
\<ryzysie syryjskim, przewidu 
je, że gabinet dr Zuajena zo 
stanie zastąpiony nową eki· 
pą. Prawdopodobnie noWY ga 
binet będzie kierowany przez 
dr Atasiego. szefa państwa i 
sekretarza generalnego partii 
BAAS. 

rodzenia samodzielnego pań. 
stwa czechosłowackiego - tym 
razem oparte.go na zas,adacb 
socjal_izmu. 
Uroczystą J'e>cznicę 50·lecia 

Republiki obcu<>dzi Czechosło 
wa.cja w szczególnej sytuacji. 
~ toku słusznych przeobra
żeń zapoczątke>wa.nych w sty
czniu br. i majacych na celu 
naprawienie błędów popried· 
niego 01<resu i dosto•owanie 
met<>d zarządzania do wyma. 
gań współczesności - ujawni. 
ły się i siły w~eczne, które 
chciały zawrócić kraj na,s.zycb 
południowych sąsiadów z dro 
a:;i s<>cjalizmu, poróżnić go z 
innymi krajami · socjalistycz. 
nymi, podważyć kierowniczą 
r<>lę Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Stwarzało to 
•logodne warunki dla dziara. 
nia reakcji międzynarode>wej, 

(C) Dalszy aiąg ~ str. 2 I 

J. GRUDZIEl'il 

J. KULEJ 

Finały turnieju bokserskie 

l!'o roz1>0czełv sie dziś o l!'odz 

3. Ze wzl?'ledów technicznych 

niestetv nie jesteśmv w sta 

nie J>Oda.ć wvników oaz 

wisk zdobywców złotyc)\ 

srebrnych medali. 

z ł z 
(Specjalnie dla „Dł..'' red. R. Defratyka 

kabluje z Meksyku) 
Coraz więcej olimpijskich a

ren pustoszeje. Wioska olim
pijska wyludnia się. Widome 
to oznaki. ie XIX Igrzyska do
biegły końca. Dziś w ostatnim 
dniu Olimpiady wystąpią jeż:Jź 
cy w Pucharze Narodów. Potem 
nastaP.i uroczyste zamkniecie 
Igrzysk. 

Jakie pierwsze wnioski na
suwają się już w dniu zakoń
czenia Olimpiady? 
Niewątpliwie meksykańskie 

Igrzyska przejdą efo historii 

jako Olimpiada fantastycznych 
rezultatów i rekordów świata. 
ifo, co działo się na bieżni i 
skoczniach stadionu olimpijskfa 
go. torze kolarskim, czy też o
limpijskim basenie. przechodzi· 
ło najśmielsze oczekiwania, Be:l: 
przerwy z gł.ośników rozle11al 
się donośny głos spikera: „Me
joro rekordo olimpico. mejoro 
rekordo mundiale" - Nowy re• 
kord olimpijski. nowy rekord 
świata. Rekordy i znakomite 

<Dalszy CJal! na str. 2) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Polscy szpadziści 

Od lewej: ff. Nielaba, M. „tkiewic7. K . Barburski, 
~. Andrzejewski, B. Gonsior 

Polscy szpadziści w walce o to tak zacięte i wyrównane 
3 m1eisce pokonali NRF 9:6 spotkanie. 
i zdobyli brązowy medal olim- W pierwszej serjj walk Po
pijski. Początkowo nic nie lacy uzyskiwali łatwe zwycię-
wskazywalo na to, że będzie (Dalszy ciąg na str. 2) 

Złoty medalista Jerzy Pawłowski 

pozdrawia Czyte/.ników • 
„Dziennika Łodzkiego" 

In. "llbe•ai<:ir .Mtgu1ł Hidalgo·• Olyn1p1c Vollu~ 

floihlnQ, ła• o)h1etu'°·frona • all „.,,.„ tfte .wo•ld 

M.eaico, o.•łll 
p~ Ą VIOfY 

__.._ ·-
Wczo1'aj otrzymaliśm1J z Meksyku od Je1'zego Pawlow
skiego pocztówkę z pozdrowieniami. Serdecznie dzięku
jemy i zap1'aszamy mistrza na nasz doroczny turniej 

izablow11 o Złotą Klingę „Dziennika Łódzkiego". 
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Dziś z2aśnie olimPiiski znicz 
(ll)okotiozen;.,. ?;e 9lir. 1) 

wyniki padały na krótkich dy
stansach lub też w kookuren
cjach, me wymagających długo 

trwałego wysiłku, jak np. cię

żary. Tak zresztą z góry prze
widywano. Na średnich, a prze 
<ie wszystkim długich dystan
sach, byliśmy świadkami szere
gu tragedii. Wielu zawodników, 
po minięciu mety, wa!ilo si"ę 

jak klocly na ziemię. Byli cał

kowicie wycze-rpani, brakowalo 
im zbawc-.1.ego tlenu. Szczegól
nie du:żo takich wypadków 
obserwowało się na mecie ma
ratonu, chociaż jego zwycięz

ca.. Etiopczyk Wolde, absolut
nie nie okazywał najmniej
szych oznak zmęczenia. Jego or 
ganizm był znakomicie przystoso 
wany do startu w wysokogór
ski<:h warunkach. Był oo zre
sztą wyjątkiem. Nasz czołowy 

400-metrowiec, Andrzej Badeń
ski, po każdym biegu traci] 
przył9mność i do każdego na
stępnego wyścigu stawał z u
czuciem trwogi. 
Niewątpliwie oo osiągania 

=akomitych rezultatów w du
żej mierze przyczyniały się 

śwjetne i doskonale przygoto
wane obiekty. Bież.nMI i rozbie
gi tartanowe, nawieczchnia to
ru kola<skiego Ze specjalnego 
drewna stwarzały wyjątkowo 

korzystne warunki do uzyski
wania wyników na najwyż

szym poziomie światowym. 
Wielkim sukcesem meksykaf1 

sklej Olimpiady była j.ej nie
zwykle bogata część kultural
na. Podczll6 gdy sportowcy 
walczyli na arenach olimpij
skich, to jednocześnie w te
atrach, na estradach, w mu
zeach i galeriach odbywały się 

występy znakomitych zespołów 

teatralnych 2 calego świata. 

I jeszcze jedna sprawa, któ
ra nasuwa się już obecnie. 
Przeprowadzenie Igrzysk Olim
pijskkh w tak szerokim pro
gramie z jednej strony oraz 
stale wzrastająca liczba ich u
czestników z drugiej wymaga 
zaangażowania wielkie~ ap<y 
rat.u organizacyjnego. Powstaje 
więc z konieczności biurokra
tyczna ma<1h~na. która nie zaw
sze działa sprawnie i zg.o«nie 
z zamierzeniami. 

Polscy szpadziści 
zdobyli brązowy rnedal 

(iDokońOZJen1e re 91:r. ~) 

etwa. Gonsior wygrał z Rozm
pzą 5:4, Nielaba z Geuterem 
5:3, Andl'zejewsk"i z Zimmer
mannem 5:4, . a Butkiewicz z 
Jungiem 5:3. Drugą serię walk 
rozpoczął Goosior przegrywając 

Wiadomości 

z ostatniej chwili 
z tot~ medal w za,pesacll w 

sty-lu klasyczmym w wadze pó.J 
średn<iej zdobyt Rud<Jilt Vesper 
(NRD). &Eibrny D!lniel Robi.n 
(Francja) , a brąrwwy K.aroly 
Ba.j•k<> (W-<:,gry). 

• • 
Zloty IDelda!l w za pasach w w:a 

d7.e lekkiej Zdobył Muneji Mu 
onemuui ~.Japon i a), srebrny Pe
tros Gaiakt2poulo.s (Grecja) a 
b::ązowy S<teva.n Horvat (.Jugo
sła~a). 

, *: * * 
Złoty medal w turni-aju ho

keja na trawle W'.YV."131kzył.1 dm 
żytLQ Pak.istanu, pr""'<i Austr.a
roę ;, Iruliami. 

•• • ••• „ •••••••••• 
Wqniki 
łódzkich drużyn 
Pilk.arze ręczni Anilany pr2e 
rali 21l:31 z Pogonią (Zabrae). 
Hokeiści zgierskie.go Włóknia 

r= iPł2'!'>g,ra.li l :s a: Polonią (•Byd 
g<>6ZC!Z). 

W meczu koszykówki kobiet 
droużyma ŁKS wyg.rała ""' Sk:
zą (W·roclaW) 76:38. 

z Geuterem 5:6. Następnie An
drzejewski w znakomitym sty
lu pokonał Rozmpzę 5:0 i wy 
nik spotkania był 5:1 dla Pol-
ski. . 

Ze zmiennym szczęściem wal 
czvłi nasi zawodnicy w dwóch 
kÓlejnych walkach. Nielaba 
przegrał z Jungiem 2:5, nato
miast Butkiewicz świetnie dy
sponowany, wygrał tym razem 
z · Zi:mmermannem. 

Po dwóch seriaeh ~i
liśmy 6:2. 

Kiedy Anarzejeweki wygrał 

w kolejnej walce z Geuterem 
6:5, wydawało się , że zwycię

stwo naszych szpadzisló.w bę
dzie latwe i szybkie. 

Nii!Stety, od tego momentu 
Polaków prześladowa>la zla 
passa. Pr.zegrali kolejne cztery 
walk•i: G-Onsior z Jungiem 1:5, 
Bu·bkiewicz z Rozmpzą 3:5, 
Niielaba z Zimmermannem 1:5 
a Andrzejewski z Jung·iem 5:6. 
Trzeba dodać, że ten ostatni 
prowadził już z Jungiem 3:0. 
a następnie 4:3. Po tych czte
rech porażkach wynik 7:6 dla 
Polski. 

Spotkanie staje s:ię nerwowe 
i zacięte. Na planszy stają 
Butkiewicz i Nliemiec Geu.ter. 
Polak walczy znakomicie, za
daje trzy kolejne trafienia. 
Wprawdzie Niemiec rewanżuj e 

s ię dwC>ma, ale zwycięstwo 5:3 
należy oo Poła-ka. Prowadzimy 
8:6 

K<>le}ny pojedynek to walka 
Zimmermann - Gonsi-OI'. Polak, 
który w pierwszych pojedyn
kach walczył nie najlepiej. o
becnie bije się świetnie. Pro
wadzi 1:0, 2:0, 3:1, 4:1 i wy
grywa 5:1. 

Mecz wygrany. Koledzy sci
skają Gonsiora, który przechy
lił szalę tego pojedynku na na
szą stronę. 

Automobiliści startowoll na Lublinku 
Wczoraj przy pięknej s!onecz I Przy<bylski, a trzeei<ą Piotr Pi

nej, chociaj: ohłodorJ<'j pogod<zie .ooalski. 
start.owali na.j'1epsi autornobiliś Pa.s;onująoa walO<.a r011.egrał<l 

ci Polski. ' w wyś_cigu glównym - to 
Wyścigi obudziły cklże zainte jest CZW<lrty'!'· Zwyciężył Mu

resow;inie. KiJbice sportowi przy styń.sJs.i z AIP Warszawa przed 
byli przewa<i>nie własnymi sa- Prośniewskim i Obłu.towiczem 

lllochodami. Ta•k w ięc obok wy oraz wielokrotnym mistrzem Pol 
śoigów obserwowia!iśmy rewie ski K. Fram.ke z AP wa.r.;za-
samooho<dów osobowych. wa. 

Oka.zał<> . się, że trasa na Lu- Wszystkie wyn~i p<>d.amy w 
blin ku jest doskonała do orga numerze wt'O'l'kowy.m „DL". 
niZ'O'W'31Il ia tego rodzaju imprez 
:o,ie tV'lko samoch<>d·owych, ale 
i motocyklowych. Na·iciy po
Walinie zastanowić Się czy nie 
warto w przyszłym ro<k!ł na Lu 
blin'ku zorgćlflizować wyścigu 

motocyklowego o Złoty Kask 
„Dzien.n ika Łódzdtiego". 

W ramach wc2orajszej rmpre 
ey wśród posiadaczy kupo.nów 
ro„Josowano rui.grody rzeczowe, 
<>fia.rowa'ne przez Autom<>bil
klu'b. Losowa<nia dokO<Ilała p. 
Roxana Nagy. Pierwszą i dru
gą nagr<>&: otrzymał p. Stefan 

, 

Skład LKS 
na dzisiejszy mecz 
Duś o godz. 12 na stadionie 

przy Ał. Unii 2, piikarze LKS 
rozegrają kolejny mecz o mi
strzootwo II ligi. Przeciwni
kiem łodzian będzie Ili.der ta
beli - Cracovia. 

Na to spotkanie trener Le
szek J ettierski ustalił następu

jący sklad zespołu: Surlit -
Lubański, Szad.koWS"ki, Wojty
siak, Gutowski - Hajduk, Su

Piłka nożna. LKS - Cracovia skli - Stachura, Sadek, Pyrdoł, 

Il ldga, godz. 12, Al. Unii 2. Gapińslti. W rezerwie: Osów-
Orzeł - ~icz Prusz.ków, li- .niak (kontuzja nie PQ21Woliła 

ga międzywojewódzka. godz. 14 temu bramkarzowi uczestniczyć 

Pl. 9 Maja. w clzisiejszym meczu) i Ko-
Siatkówka. Spolem - Skra, slr-zewiński. 

Anilana - GKS Kart<owice, pól- W rozmowie z nami trener 
finały turni,,eju o pucha.r CRZZ L. Jezierski zapowieciział o
godz. 10, uJ. Tere6y 56. bwartą, ofensywną g;rę ze stro-

Koszykówka. Widzew - Start ny swojej drużyny. Mamy na
Gdynia, II liga. godz. 11 w ha- dzieję, że w zrealizowaniu te-

li na Widzewie. go planu LKS-owi pomogą/ 
Tenis stołowy. Start - zawi- swoim dopingiem lódzcy kibi

i;za Rzgów, godz. 11.30, ul. Te- ce. Pi&arze na to liczą. 
· r esy 56. fmst 
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Z"yaidowy czyn młogilmmbinafn ośwtęcimskieqo 

KAUCZUK 
Między IV i V ZjaizUem 

PZPR wyikonano w kombina
de oświęcimskim podstawo
we przedsięwzięcia związa
ne z modernizacją technolo
gii produkcji. kauczuku syn
tetycznego. Jest to zairazem 
j-ed:nil> z najd<l!ll.ioślejszych 

osią11.nięć naszej chemii, zano 
t.owanych w tym okre6ie. Za
pewni gospodarce kauczuk 
n:ie odbie-f:(ajacy od standłl'Niu 

świalOWef!O. 

: lodero.izacji technologii 
towarzyszyła ~budowa ist
niejąrej wytwórn.i. Nakłady 

na ·ten cel wyn<iszą pona.1 1 
mld z.łotych. Sukcesywillie od
da wQ?le są do użyitiku poszcz.e 
.e;óLne częśQi Ullowocz.eśnionej 

fabryki. Jest to też jedna 
z najśmielszych operacji t~h 
11irz.nych w na.szym budow
nictwie przemysrowyrn. Ol
brzymie z,ada:nie realiz.uje 
się bez przerw.amia produlkcji 
w istniejącei wytwórni, prze 
ciwnie - rocz;ne dostawy 
kauczuku w stos.unku do 
1964 roku za~a zwiększyła 
() 4.300 ton. 

Po całkowitym zakoi1czeniu 
prac unowocześnione urządze 

nia produkować będą n6 ~ 
dzine t: ton kauczuku naj
wyższej jakości. Jeszcze w 
IV kwart;i.le zał~a osw1ę

cimska zamierza dostarczyć 

2 tys. ton kau=uku o staon
da.Td7'ie świntowvm. Jest to 

Konf erencJa PZPR 
we Wrocławiu 

z udrz,i.arem 400 delegatów re 
prezentujących blisko 150-ty
sięce.ną d oLnośl.ąską org<miza
!;)ę partyj.ną oobyła się 26 bm. 
we w .roctawiu wojewód0k.a 
konferencja przeod.zja.Z<l<>w.a. 

Konf~ncja wybr3'!.a 1'08 ~ 
legatów na V Zjazd part.ii. 

Delega.tern wybrany oo.staJ 
B. .Jaszczuk <>rae dlzia.łacze 

oentra.li: J. Kulesza, J. To.
ka,rski. s. Walczak, K. Kosz
tirk<>, M. Ren.ke, T. Rudolf, 
T. Gal iński, w. Nowacki, .J. 
Piątkowski, z. Górecki oraz 
J. GlówczyJ<, Del-egatem 'WY
bra~ I sekretarza .K.W - W. 
Pil-at_~wskiego. 

o świaiowym 
standardzie 

jeden z czynów 
oświęcimskich na 
Zjazdu PZPR. 

chemików 
C?J8ŚĆ V 

„Sojuz-3" 
(B) Dokońc:zie.'l.ie ze str. 1 

CZ.YZJlY Równika - 51 stop
ni i 40 minut. 

Zl!<>dnie z usteloPvm l>ł.'O• 
gramem pułkownik G. Biere 
l!OWoi dokonał POdczas pierw 
li'Zef!O okTążenia Ziemi, :z:bli
żenja do statku kosmiczne!!<' 
bez pilota ,,SOjuz-2". który 
został wprowadzony na orbi
tę w dnliu 25 października 
Do Odlee;łości 200 metrów 
miedzy statkami zbldżenif> 
z.usta~ QOkonane 1)1"7.Y t>omo
c·1 s·•st- ··· u a<l1toma·tyc-zneeo 
st.erowa,nńa, 11 nastepnie l>Uł 
k-0wnik G. Bieregowoj prze
szedł na sterowanie przy oo 
mocy systemu ręcznego. 

state" .,Sojuz-2" Z051:ał wpro 
-<izon-y na orbitę w celu prze- , 
prowadzeni'l oduowiedn ich 
doświadczeń wrarz z pilotowa
nvrn statkliem kosmi~znvrr

„So<;i uz-3". 

Pa·l'ametry orbity statku 
,,SOjuz-2" są następujące: po
c1.atkowv okres okrążania 
Ziemi - 88,5 min:uity; pu.nkt 
arbitv naibard'Liei oddalonv 
od i:;>Ow>ierzchni Ziemi 
224 km; punkt orbity na.jbar 
dziei zbliżony do o~···' „~ h,.,; 

Ziemi 185 km; nachvlende Oil.' 

bity w st.osunlku do płasz

czymy Równika - 51,7 stop
nJ.a. 

Z p0kładu sta•tk.u „Soiuz-3" 
przeprowadzon„ Z'ClGtała trans 
misfa telewiz:V!ina. 
Pułl«>wn·ik G. BieregowOi 

wvkonuje nadal l>Om:vśłnie 
ustalony program. 

Dyplomacja i bomby 
Jakie cele przyświecają Johnsonowi w jego polityce 

wietnamskiej , jeżeli zamierza wpłynąć w określony spo
sób na wybory i zejść z ai:eny w glorii orędownika po
koju? Ostatnia jego konferencja prasowa nie dala jed
no2lllacznej <>dpowiechi na to pytanie, żywo interesujące 
opinię u progu listopadowej konfrontacji w USA. Z jea
nej strooy pre2ydent podkreślał brak istotnego przeło

mu w tej sprawie, z drugiej próbował roztaczać pewne 
nadzieje, wiążąc je zwłaszcza z prowadzonymi przez róż

ne kanały tajnymi rokowaniami. 

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym spekulacjom. wokól 
tych rozmów. Wei.ile uporczywych pogłosek, sprawa wiet
namska była w szc;i:ególności przedmiotem częstych spot
kań między Ruskiem i ambasadorem Dobryninem w Wa
szyngtonie. Poruszać miano na nich podobno możliwości 
związane z przyszłymi pertraktacjami pokojowymi. Jest 
to twardy O('zech do zgryzienia dla USA, które liczą się 
z oporami partnera sajgoi\skiego, odrzucającego obecność 
pmy stole przyszłych obrad Narodowego Fr<l'l1tu Wyzwo
lenia Wietnamu południowego, co jest jednym z warun
ków strony północnowietnamskiej. Obserwatorzy suge
rują w związku z tym, że jedną z formul, ułatwiających 

wyjście z tego dylematu miałoby być rozszerzenie liczby 
delegatów do takiego składu, jaki reprezentowany był 

n.a konferencji genewskiej w sprawie Wietnamu. 

Nie lekceważąc takich czy innych sygnałów, pamię

tamy ciągle, że nim do tego dojdzie, muszą się wreszcie 
rozpocząć konkretne rozmowy w sprawie zawieszenia 
broni. A to jest nie do pomyślenia, dopóki USA nie 
11<Czynią pBerwszego niezbędnego kroku. jakim jest przer
wanie bombardowań DRW. Wszystko inne t.rzeba uznać 
tylko za propagandowe gesty. Min. Xuan Thuy w swoim, 
j~że klaroW111ym w zestawieniu z wystąpieniem :John
sona, przemówieniu nie pozostaw!l w tym względzie 

żadnych wątpliwości, gdy stwierdził, że trudno dostrzec 
jakikolwiek postęp w rokowaniach paryskich przez za
słonę bomb spadających na DRW. , 

W istocie, wieloletnia huśtawka powtarza się od lat. 
Gdy jest spokój, Amerykanie mówią. że ich przeciwni
cy są osłabieni, gdy NFW wnosi zwycięslwa, domagają 

się zaprzestania walk. Rozmowom na Avenue Kleber 
towarzyszy eskalacja cłziałań amerykańskich agresorów. 
Ani przy stole obrad, ;mi w podzwrotnikowej dżungli 

nic nie wskazuje oa zwr-0t w polityce, która pogrążyła 

Stany Zjednoczone w najdłuższą i najkosztowniejs-:ą 

wojnę w ich hi,storii. Przez. cały okres swojego urzędo
wania i teraz, u jego schyłku, wraz ze swymi „jastrzę

biami", którym tak chętnie przychyla ucha, żywi John
oon nadal niebezpieczne z.łudzenia co Elo szans militar
nego sukcesu w Wie1inamie, odrzucając uparcie warunki 
pokojowego i s.prawiealiwego rozst<zygnięcia tego naj-
bar<iz.iej palącego problemu ostatnich lat. (jr) 

Zielona Góra powitała żołnierzy 
(D} Dokończenie ze &tr. 1 

n1iporto wykOlllainiu żołniernkie 
go ob<>wiazku składa T. Wie
czorkowi dowódca p0wracają 

cych oddziałów. 
Orkiestra .e;'l'a hymn nero

dOwy. Uroczysty wiec powti
taJ<ny ot'Wliera przewodniczą
cy Preeydi \lJm MRN - Wła
dysław Nasiadek. O kilka-

naście metrów od tr'Y'inIDY 
honorowej .zastygło w ~ru
chu czoło kobumny wojsko
wej. 

Do żołnieTzv i zebnlnych 
Jl\ieszkańców Zielonej Góry 

Manifestacja serdecznej wię 
zi społeczeństwa z Ludowym 
Wojskiem Polskim d'C>biega 
końca. Oddziały udały się w 
dalszą drogę do miejsc swo
jego zakwaterowania. 

przemówienie wygłasza T • .---------------
Wieczorek. 

Izrael nieprzerwanie 
Mówca składa żołnierzom 

P<>dziękowanie za kh trud, 
ofia.rniość 7.e. zdyscy{>llinawa
nie i wysokie morale polity 
czne i społeczne. 

W imieniu żołnierzy i ofi-
cerów zabiera z kolei gfos 
przeidstawJciel dowództwa, 
dziękując władzom i społe
czeństwu za w.zruszające po_ 
witanie oraz za wysolką oce 
nę żołnierskiej postawy i 
bojowej służby na bratniej 
ziemi czechosłowackiej. 

Przemówienie 
Dubczeka 

W Pardubicach na nai-adzie 
pracowników p.rzemysłu ehe• 
micznego przemówieniP wygło 

sił I sekretarz KC KPCz, A. 
Dubczek. • narusza roze1m 

W sobotę o godzinie B.50 
GN.T (16.50 czasu warszawskie 
go) wojska >zrael&kie otwo
rzyły ogień rakietowy z po
zycj i połooonych wzdłuż Ka
nału Sueskiego. Wojska izra
eiskie ueyły M'kiet typu „Złe 
mia - ziemia" o kalil>t'ze 2'16 
milimetrów. Z.niszczono dw.a 
budy"1ki w porcie Tewf.;lc. 

W pięć minut później woj 
ska egipskie odpowiedziały o
gniem z ciężkiej i lek,kiej 
broni, skierowamym na izrael 
skie pozycje- rakietowe. 

Wojska 
w piątek 

• #Io • 

izrae.-lekie 
Hcznych 

d<>konaly 
prowoka-

cji na l·i.nii przerwani.a ognfa 
1' Syrią i Jordmj.ą. 

żołnierze iz.t"1elsc:v ooirrell
w.ali pozycije syryjskie z ka
rabi.nów maszynowych. Po 
~tro1rlie s:v·ryil;kiej nie było 
„trat. 

Soldateska iZol'acl.sk.a zorgani 
:>wala także kilka prowok'1-

cyj.nych incydentów wzdłuż 

rzeki .Jorda'!. Do wymiany 
sbrzałów d-O&zł<> w wielu punk 
tach. Izrael<:zycy użyli tutaj 
artylerii i mooozierzy. Pozy
cje jordańskie były tak~ o
str:zeliw.ane z izraelskich dział 
czołgo\vych. Strona jordańska 
O<J,powiedziała ogniem. Wielu 
ż<>łnierzy izrae1Skicł1 :.ostało 
ral!'lnych. 

Po obradach Komitetu Polsko-Jugosłowiańskiego 

Korzystna współpraca 
W Belgradzie • zakończyły 

się obrady Pol~ko-Jugosłlowiiań 
skiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej. 

Komitet zaleca odpowied-
_nli:m organizacjom gospodar
czym ubu k ·rajów kontynuo
wanie obustronnie owocnej 
współpracy i PQdję-cie odpo
wiednich środków w celu 
dalszego je.i rozszerzenia 

----ł 

Katastrofa 
samolotu 
pasażerskiego 

W pią<tek uległ katastrofie 
samolot amerykańE>kich linii 
lotniczych. na k 'tór<>ogo pokła
dzie znajdowało się 3S pasa
żerów i 3 osoby z"'1ogi. 

Samolot typu FH-227. k tóry 
leciał z Bost-0.~u oo Montrea. 
lu rozbit się '. stanął w pło
mieni.ach. Katastrofa miała 
miejsce w odległości 12 k.m od 
m iasta Lebaft]()Jl, stan New 
Hamp.sh'lre. 

Wy-pad-ek zdarzył sie na te-
renach górzy'Styich. 1 
Zginęly 32 osoby. Wśród po 

zostałych 10 p.a&alt„rów ~ cj.ęt 

ko rągw.j. 

I 

urzeczywistnienia w U2g0d
nionych dzie<N.inach. 
Uwagę .skonoen-kowaao na 

tych dziedzinach, w których 
istnieją perspektywy dalsze
go, szybkiego rozwoju współ
pracy. Są to p<rzede wszyst
kim przemysł hutniczy, obr a 
bia,rkowoy i motoryzacyJny. 

Polska widzi również poważ 

we możliwości ożywienia 

w~półpracy przemysłu stocz 
niowego obu krajów oraz 
współdziałania w zakresie 
gosµodat1ki morSkiej i tran
zytu. Wz.ajemn,ie korzystne 
byłoby także kontynuowanie 
dostaw polskich urządzeń 
energetycz.nych i maszyn 
górniczych. które zdobyły 
uznanie illl!osłowiańskich kół 
prremysłowych. 

Obrady wykazały, że współ 

praea jest wzajemnie k<l'l'zyst 
na z ekonom-iczne-J!o punkh1 
widzenia. 

S't4-ona juJ!<JSłowia.ńslka ~ 
d7Jiła się z oceną. że dalszy 
W7Jt'QSt oocotów handlowych 
rnoż.e odbywać sie J!'}ównie w 
opa·rciu o r<Jl'hwój kooperacji I 
i soecta lirza<:ii w pn:emyśle, 
z~odrrie z "Jl(Jtrzebami obu 
kol'Qljów. 

Wiec kończy Międzynaro
dówka. Rozpoczyna się d-ruga 
część 0<>witalneJ!!o spotkania 
so<>łeczeństwa Ziemi Lubu
skiej z • żołnierzami. Wśród 
owacii zebranych wzdł·uż tra. 
sy orzemarszu. rusza czoło 

drugiej kolumny zmotoryz.o
wanvch odd2liałów Na źoł
nierzv i ich poj~dy są>adają 
bez przerwy kwiaty, Pirzejeż_ 
d:iającym ko1umnom towa·rzy 
szY, raz po ra:z ~romlde „hur 
ra .„ Rozleg-ają się OikTzyki 
„Niech żyją.". 

Przed oczyma zebranych 
tłumów przesuwają się dopro 
wadzone do „wysokiel!o polys 
ku" wozy oa.ncerne. ~aiIJspor 
tery-amfibie. wozy z urzą
dzenUimi radarowymi. dzia
ła obrony przeciwlotnkze.j. 
moździerze ibi>. Na nich 
czerstwi i opaleni, roześmiani I 
szere-rowcy, podoficerowie i 
ofi.ce!l'ówie. 

Kronika 
==wypadków 

e W Wolborzu na skutek 
n ieost.roż>nej jazdy motocy
klem uderzył w ~mochód cie 
żarowy Tadeusz S. (Toma
sU:>w ul. G<>tta Warszawskie
go 9). Motocykllista doznał 
złamatnia n.ogi i przewieziony 
został d<> szpitala. 

e W Łodzi na ulicy Prźę
dzalnhanej 101 potrącona zo
stała przez samochód 78-letinia 
Maria Ochlik ~zęst.o<:bowska 

17). Doznała on.a obr.n.żeń cia 
la l p_omocy udzieliło jej Po
g<>towie Ratllltlkowe. 
e Na Sk!'zyoowaniu ulic Dą 

brow>!>kiego i Kossaka wyska
kując z tramwaju lin.U 16/9, 
wipa.dl pod wagon przyczepny 
Lech LewandoW19ki (Polna M). 
Doznał on zmiarożenia stopy 
i przebywa w Sz.p!Jtalu ~m. 

Brudzińskiego. e Pod tramwaj li.nil 'n/3 
wp.adfa. Maria KorUb (Aleje 
Politechniki 3f.j). Dozm.ala ona 
obrażę_ń ciała i przewieziona 
z;ostała oo Szpit.ala im. Jku-
d.zińsd<iego. (z) -

Stwierdził O"l', że strona cze 
cboslowacka chce uczciwie i 
konsekwentnie • w}·pelnic W•nio 
ski wypływające z J!mów mo
skiewskich. A. Dubczek o.kre 
śiił wycofywanie większości 
wojsk 5 państw jako krok na 
drodze do stopniowej norma
lizacji stosunków CSRS ze 
Związkiem Radzieckim i czte 
rema państwami wspólnoty 
socjalistycznej. z którymi Re
publika posiada wspólne inte• 
resy strategiczne. 

Jednym z najważniejszych 
zadań KPCz w chwili obecnej 
jest normalizacja stoounków 
ze wszystkimi krajami socja
listycznymi - Mronami Ukła 
du Warszawskieg-o. ~?- naj
bliższym plenum KPCz kie
rownictwo tej partii ma za. 
miar potwierd:z:ic tę p.ryncy. 
pialną <>rientację·. 

Mówca o.4wiadczył, ~e kie
rowillictwo KPCz nie. przewi
duje zwOłania XIV Zjazdu 
partii w bieźącym roku. 

50 lal 
Republiki 
Czechosłowackiej 

(C) Dok.o.ńczenie 2le sitir, l 
przede wszystkim zaś rewizjo 
nistów z NRF, którzy liczyli 
na osłabienie południowej 
fła.nkl Układu Warszawskiego. 

Próby te udaremni<>no. Ak
cja Podjeta 2.1 sierpnia p:r:zez 
pięć państw socjalistycznych 
zapo~)e.gla w pOTę dokonaniu 
wy~omu w systemie politycz. 
nym i obronnym wpólnoty so 
ejal istycwej. -

. Dla procesu normalizacji źy 
eia społe-cznego i polityczne
~o w Czechosłowa.cji wielkie 
znaczenie ma układ radziec
'<o-ezechosłowaeki, zawarty 16 
października br. PodkreśUI to 
w tych dniach na ko·nferencji 
prasowej ambasador CSRS w 
Moskwie V, - Koucki. Czecho
słowacja - dOdał on - jest 
nieod.Jąezną częścią wspólno
ty socjalistycznej i trwałym 
ogniwem organizacji Układu 
Warszawskiego. 

Bratnie narady Czechosłowa 

cji czeka obecnie wielki wy
siłek - umocnienie socjaliz.. 
mu i kierownicze; roli partii 
w S;JJOłecz!.'fistwie, wyelimi
nowanie wszelkich zakłóceń 
w procesie rozwoju naństwa 
; fan1C.Cjonowania jeg·· orga.-
nów. M. J. 



I 
est na wschodnim krańcu naszego miasta fa
bryka - miliarder. Jest fabryką, która wci
śnięta między „Wifamę" i WZPB im. 1 Maja, 
zaczynała 23 lata temu swą produkcję od ... 
sznurka do snopowiązałek. Wtedy to Wytwór
nia Włókien Celulozowych była jednym z ma-
ło znaczących oddziałów potężnego zakładu 
wjd7.PWskiej bawełny „1 Maja" . Do dziś znaj-

' 

duje się w Zakładach Włókien Sztucznych .,A-
nilana" - bo o tej fabryce mówimy - 12 o- _; 
sób, które rozpoczynały tu pracę zaraz po woj

nie. Jednym z nieb jest kierownik Wytwórni Włókna 
Celulozowego - Eugeniusz \'Vt>jner. 

I 

I 

I 

- Pamiętam - mówi z uśmiechem - jak w tamtej 
fabryczce o produkcji wartości rocznej zaledwie 30 mln. 
zł, pracowało około 500 osób. Załoga była wtedy bardzo 
liczna, chociaż właściwie niewiele mieliśmy do roboty. I 
Nie ma żadnego porównania z dzisiejszą „Anilaną". Pro-
dukowaliśmy obok l\.istorycznego już sznurka do snopo· 
wiązałek, również argonę zgrzebną. 

Opowiada z kolei o tamtych początkach Wincenty 
Kłąbek, który wspomina jak to ówczesne zjednoczenie 
zamierzało przenieść wytwórnię do Tomaszowa. 

- Załoga stanowczo się temu sprzeciwiała. Powiedzie- I 
liśmy, że nie opuścimy fabryki, do której wszyscy byli 
bardzo przywiązani. 

Takich, czasem nawet dramatycznych spięć w owych 
pierwszych latach po wojnie było znacznie więcej. By
ły, jakże inne od dzisiejszych, warunki pracy. 

Teresa Aleksandrzak - jedyna w „Anilanie" kobieta
spawacz, pracująca tu od 1948 r. najlepiej zapamiętała 
du~ce wyziewy w halach produkcyjnych, gdzie nie 
było wentylatorów. 

- Nieraz - opowiada - kręciło mf się w głowie, ro-
I 

' 

biło się ciemno w oczach i musiałam wychodzić na po
wietrze, aby po złapaniu tchu znów wrócić do pracy. 

- Teraz są to tylko wspomnienia - mówi Janusz Li- I 
łyński. - Pracuję tu od 1951 roku. Przeszedłem różne -
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~ były staeki, to by}li 
mairyn.arze - wuiy •. 
chają dziś poniektó
rzy siiwobrod2li kaipi

ta.nowJe wspominając 
dawne młodzieńcze rejsy, 
kiedy to na p0wolne pudła 
paTOWCÓW patrzOIDO z naj
wyj.szą poga!I"dą. Ostatnią 
ilotą faglową była flota 
chińskiego armatora Elrik
sona. Jego statktl, prz.ewożą. 
ce zboże na trasie " Austra 
Ili do Europy, jeszx:ze po 
II wojntie światowej. odby
ły kilka takich rejsów. 

A d;ziiś? Cóż, nieliczne ża
glowe statki szkolne, jak 
chociażby nasz wdzięcznv 
„Dar Pomorza", budzą sen. 
sację we wszystkich por
tach, do !ld:ór~h zawiną, 
kapitanowde prowadzą swo
je statJai jak PO sznuirku 
- dzięk!i. radarom, radio
narnieI'11llikorn, ułtradźwięko
wym sondom i wieLu in
nym cud0<m współczesnej 
te<."łmliiki. Morze op&nowa!y 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

stanowiska pracy i różne przeszkolenia. Z każdym ro
kiem nasze zakłady odmładzają się i mało już jest sta
rych weteranów produkcji. 

Czy chcecie państwo poslu 
clu:tć co nie trok dawno zda
rzyło się w KieTnozi? Tak, 
w U!j samei Kiernozi, pre
tendującej d-0 miana „pępka 
naszego kra·iu", a sławnej 
dzięki uroczej blondynce, 
która tu przyszedłszy na 
świat, w dwudziestej wioś
nie swego życia została ko
cham.ka,... Napo,leona.. Zda-
niem Ursyna Niemcewicza 
był to zresztą wyłącznie 
<>dTuch patriotyzmu, bo 
piękna Marua „chciala -0d 
niego (cesarz.o) tylko., aby 
Polskę iJrzywrócil" 

-
Niedzielny 
ma.qazyn 
„Uuennika 
tódzk1ev.o" 

Ótóż zimą ubiegłego roku 
poszła pg osa<lzi~ fcvrn,a, że 
„jakoweś Fram.cuzy są n.a 
plebanii i w sprawie na.
por eonow ej koch.anki gada
ją". W istociP. tak byio. -
Z okazj.i 150 rocznicy 
śmierci Marii z Łączyńskich 
Walewskiej zjawili się w 
Kiernozi przedstawiciele am 
basady z życzeniem za•k111pie 
nia mszy żałobnej za spo
kój duszy ,;polskiej małżon 
ki cesarza". PToboszcz 
wzdragał S·ię trocht;', ale po 
głębszym zasi;.inowieniu do
szedł do wniosku, że fakt 

I 

I 

I 

I 

I 
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„ uczowe znaczenie 
potencjału naszej gospodarki miało 
oddanie do użytku takich zakła~ów I 
przemysłowych jak ... zakłady azotowe .
w Puławach, fabryka opon samocho· 
dowych w Olsztynie, fabryki elany 
w Toruniu i anilany w Łodzi" ... I Tezy KC PZPR na V Zjazd partii 

Jedną z przedstawicielek młodych kadr jest Lechosła· I 
wa Abram - laborantka, pracująca w „Anilanie" ósmy 
rok, aktywna działaczka ZMS, która mówi o najbardziej 
palącej sprawie jaką jest w chwili obecnej przekazame 
jednego z bloków spółdzielczych'na Osiedlu „Podgórna" 
dla młodych małżeństw zatrudnionych w „Anilanie". 

Innymi problemami teraz żyją młodzi pracownicy za
kładu. Innymi, ale jakże ważnymi dla załogi, f.tóra li- I 
czy już w chwili obecnej 3.200 osób, w tym około 600 
kobiet. Własna zasadnicza szkoła zawodowa w ciągu 
trzech lat przygotowuje wykwalifikowanych pracowni
ków m. in. aparatowych przemysłu chemicznego i ślu
sarzy, którzy w 40 proc. pozostają w zakładzie. Dyrek-
tor naczelny Zakładów Włókien Sztucznych „Anilana" -
Edmund Malinowski - zaczyga naszą rozmowę od kadr· I 
W 1964 r . w „Anilanie" zaledwie 7 proc. załogi stanowili 
ludzie w wieku od 18-24 lat. A na początku bieżącego 
roku było ich już 17 proc. 

Tak więc - mówi - między IV a V Zjazdem partii 
zadanie, jakie postawiliśmy sobi~ - odmłodzenie fabr"y~ 
ki - spełniamy z coraz większym powodzeniem. Sprawa I 
jest ważna, bowiem przemysł chemiczny potrzebuje 
młodych. dobrze wyszkolonych kadr i tu nie można so-
bie pozwolić na płynność załogi. Dlatego własna szkoła 
zawodowa, dlatego robi się wszystko, aby ludziom· st wo 
rzyć jak najlepsze warunki. 
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Na zdjęciu: Teresa Aleksan<trzak - -
P

Tobosz~z zaś... Ksiądz 
probo~zcz postano· 
wil •.o tym czasie 
zabawtć się w de-

tektywa i w parafialnym ar 
chiwum posznkać potwier
dzenia 'P?'awdziw-0ści pogło
sek o przeniesieniu zwlok 
Walewsl(iej z Paryża do 
Kiernozi. Żm•.1,dne wertowa
nie rejestrów zmarlych na 
przestrzeni p;erwszego dwu
dziestolecia ubieglego wieku 
i wreszcie... eureka! Na os
tci~niej d-Ok!.ej.cmej karcie 
e>bok adnotacji wizyt.atora 
parafii zamykajacej rejestr 
nazwisk, dovisano po łaci
nie: „Dnia 11 grudmia 1811 
roku w mieście Paryżu w 
departamencie Gallo... (Wy• 
kropkowania są · wynikiem 
u.butków w tekście na sku
tek zn.iszczenia kartu) 
n.a Pl·acu Zwycięstwa w do 
mu wlasnym nr 40 w para
fii... zm.a.rta prześwietna 
magn.ificenc.ia Marianna de 
l:.4cz11ńska nrimo voto Wa
lewska secundo voto żo
na prześwietnego d'Orno-
11-0 komesa qeneralnej dywi 
zji wojskowPj królestwa ga 
Ujskiego, której ciało eks
poTtowane do... parafialnego 
w Kiernoz.i dnia 27 WTZeś· 
nia I818 rok•.1, ł przez Jó
zefa Demetriusza Buan.ego 
proboszcza tiochowane w 
katakumbie PTZygotowanej 
to kaplicy wzniesionej na 
cześć jej pobożnej <Luszy .•• „ 

Sluchajq,c orpowia.dania o 

I 

I 

I 

I 

I 

uniewa,żnienia przez sqd kón 
systor:rkj (24 sierpnia 1812 
roku) ma.lżeńsiwa Mari,i z 
Anastazym Walewskim .oraz 
późniejszy jej związek z 
generałem A•:gustynem hra 
biq d'OTn<Lno, w dostatecz
nym stopniu jq reh.abilitu
jq ·Wobec potomnych. Osta
tecznie msza od·byla się i to 
w obecności wysokich u• 
rzędników ambasady fran
cuskiej - miejscowa tTo.dy 
cja wzbogacila $,ię o jesz
cze jedeoi iintere.sujq.cy szcze 
Dół. -

ty.m proboszczowym rekone
sansie w p-rzeszlość, mimo wo 
li ule.gam jego podmeceniu. 
Bo staje ~ę .faktem dokon.a 
nym, iż właśnie tu w ma-
lym wiejskim kościólku 
zamknięta ZMtala osta:tnia 
tajemnica nani Walewskiej. 
A zaiste hula to wielce za
gadkowa postać. Tajemnicę 
jej bujnego żucuJ. próbowali 
wuja§nił, niestetu bezsku
tecznie, biografowie rodzi
mi i francuscy. Ostatnio po
święcił W a.lews;"<ie j e>bszerny 
esej Marian BTandys syste 
ma,tyzując i selekcjcmujqc fa 
ktu z jej życia. 

<Dalszy ciąg na str. ii) 
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B
udynek jest pod®ny do lnny<ih na tej uli
cy. Bowiem w stolicy Anglii wszystkie 
domy tydl samych ulic 8t\ podobne. Budy
nelk jest biały, czteropiętrowy z liC21llymi 
balkonami. To jest właśn ~ kl!lflika. Ale 
ldinika niepodobna do innyQh. Ona., jedy
na w świecie, leczy !Juilii zaplątanych 

w W-ag!czne udt"~ki uC7JU!Oiowe. W tym pawilonie dok.tót 
G. leczy mił-06ć. 

- Cót to SI\ troolti t qr<imaty m.Jloone jak nie depre
sja Det'wowa.? - mówi dol<ror G. - Wseystk.ie inne kli
~ri'la chorób nerwowych i P!JY\.°'1l!ozmyoh ·~ m~ą leczyć 
miłość. A•le naeyw~jąc tak właśnie swą kihinikę chcia
J.oem podkre&icl to, co uważam za ba·rd~ ważne; trage
die miłosne są poważnq chorobą. Więkw,:o$ć desperatów 
mJiłosnyd\ nie my.śli o lekarz.u. My jednak mQ<Żemy im 
pomóc w 90 proc. wypadków. Metody leczenia poolegają 
:i;rzede wsoz.ystkim na tym. by chary cz;iJ zaufa.nie do 
lek.ar=. Pomagamy mu zrzucić tłoczący ~o ciężar, uspo
llroi,ć się i ocenić swe trosk.i nowym spojrzeniem. 

Pokoje klrlindczne: dwa salony, gabin~ty, ure.ądzone są 
~airioko i pogodnie, choć skrom.nie. Kolory: błękitny 
a. :melony. Doktor G. założył swą kli1nike 3 lata temu. 
a w tej chwiU ma pełny lromp!et of.Jar cierpień m 1ło-
snycli. Pacjenci przebywają w klinice !J'rzeważn.ie od 8 
do 19 dni i mogą potem kontynuować lec.::enie u s.iebie 
w domu. Wyleczeniie zupeline wyma.ga około .dwu mie
ai<ęcy, czaGem roku i więcej. 

- Jest ebarailrlerystycz™' mow,1 lekarz „chorych 
serc" - że mężczyźni lep.lej znoszą. ten si.a.n ohoorobowy 
i mniej tragim:nJe traktują zerwania miłosne. Na eatvm 
św.iecie milo6ć - jak wykazują sta.tyst)·Jn - jest na.j
częśeieJ przyczyną samobójstw. Paryski lP.<ka.rz dr Dau
meron opublikował dane wykaiz:ujące, że _ 62 proc. ura
towanych od samobójs.tw kobiet tak poda·.:i;alo przyczyny 
ucieczki od życia: „dlatego, że on mnie :wstawił", a 66 
pr.ac. mężcz.yim mówiło: „dla.tego, że "uż jt'j nie ma". 
Na 10 satru>bój.stw z miłości, 7 P°'i>elniają kobiety. 

D la naukowców, dla. le<karz.y, dla. bi-0Jogów jest 
JMne, źe miłość jem swego rooza.ju oolędem, 
chorobą wywołują.cą. gorą.&kę, si-anem, w któ
rym jest się zupełnie obetLwładn.1onym. U nie

których ludzii zranionych w swych u.::?.uci;.ch wystar
czającą terapią jest praca. sHna wola, n•:>We obow : ązki, 
:nauk.a. Ale ag.roqma większ.cść tych. którzy zaą;naH 
ud-ręk miło.<~nycli, wie, jak niewiele m<Jż.e pomóc duma, 
irady przyjaciół, i choćby najgorliwsze wypełnianie obo
wiązków oodz.i.ennych. Lekaa-ze twierdzą, że higiena ży
da, swego r-Odzaju surowy reżim' narzuoony sobie i sk.ru
pula:tnie przest.roogany, da.je dobre wyniki. 

Bainalne powiedzenie, że czas 'o naj]epsze lekarstwo 
jest rz.ec.zywdście prawdz.iwe, choć dla cno.rego nie jest 
pociechą w cier,p-ieniaoh. To jest perspekt.ywa wylecze
ni.a, a inie lek na ból fizyczny i moralony. 

A l~ do~tor· G. z klirniki londyńsk'ej wie, że są 
wypadki gdy mężczyźni i k:ob;ety naprawpę 
umierają z miłości, nawet gdy w~;.ystkie powyż
sze rady i zalecenia są st-OS<>wane. 

- To je.st choroba gwaltiowna - powt<arza doktor G. 
Chory nie chce żyć, nie może myśleć Jogimnie, prze
żyw.a tortury, Jdóre nieła.two sprecyzować, choć p;rze
deż w.ielu lud"lll ?Jna. .ie dobrre. Są l 0 bja.wy ealkiem 
norma.Ino-chorobowe: a. więc bóle głowy, serca, gorącz
ka, trudności w Oddycha.niu, niechęć do jedrrenia. Tak 
jak młoda 23-letrnia Colette S. z Tlli.uzv - która nie 
chciała nic więcej - jak tylko umrzeć. ·w szoitalu od
mawiała lekarstw. p(YŻywienia, nie chC',<t!a nikogo wi
dzieć. Po trzech tygodniach z.marła. .Te;ot to oczywiście 
wypad~k wyją.tkowy, ale nie jedyny. 

Klinikę <!Ok_t~ra G. opuszcza wielu pacjentów wyleczo
nych z m,łosc1. Już się uśmiechaja. już spokojnie oce
jn i.ają swój sta.n i swoje roz<:1ar0ow<inia: 
· - ·• Wsą11~0 . .zille-~y - mówi Jedna z rekonwalescentek 
- Od "P<>sobu patrzenia na niektóre spraiwy. Miłość 
czyni nas ~pełni!! ~lepymi, a łzy nic nie pomagają. Pewnego ~1a wklz1my lud.'Z<i i rzeczy na nowo. To 
wtedy q,czynamy odnajdywać sens życia. Ale naprawdfl 
trzeb'll w· pewnej Chwil.i zacząć sobie samemu pomagać'. 

Według „Coo.stełlation" 
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W 
M'odze na plebainię 
dopadł mnie pan Bo 
leslaw Balcerski z 
zawod•L dróżnik, z za 

miłowania historyk, lokalny 
patriota, chodząca eneyklo· 
pedia „wied..z:u" o polskiej 
małżonce N'1.paleCJ1"1;a. Niósł 
luźne k.artki. wugrzebanej 
skq,dś starej ilustrowanej 
biografii. Wun.otowuję ob
szernu fragme-nt: „Jako 16-
letn.ia suochdanka poślubi
ła Maria ł,ciczuńska j'.>Odsta
-rzale-go przy!l!c"iela ojca swe 
go Anastazego z Walewic 

Walewskiego szambelana 
Stanisława. Augusta". (Bio-
grafowie zastanawiają się 
dlaczego? Co skłoniło mlodct 
dziewcz11nę ck> pójścia za 
mąż za 67-let.niego . starca.. 
Cz11 tulko k!oopotu materia!· 
ne? A może . .. Niespełna 6 
miesięc11 'PO ślubie mi.al się 
podobno urodzić sun trojga 
imion: Antoni, Bazyli, R<tL
doLf) . 

„Przepych u bokU sędzi
w eqo męża nie mógł jej 
zapelnić pustki życia. Na 
wieść o prz7Jbyciu w stycz
niu 1807 r-01ku Napoleona do 
Warsza,wy ;:>ospieszyli pań
stwo Walew.~cy do stolicy. 
Pierwszy raz ujrz.rił rzekomo 
cesa,'l'z Marię oo b.alu u 

"' 

Talleuranda". (Jedna u 
współczesnych i.m kronika· 
rek podaje, że cesa'l'Z tań
czy! wtedy ;contredansa, a 
po tańcu uścimąl p.ant Wa
lewskiej rękę. Nazajutrz po 
balu Napoleon przesłał Wa 
lewskiej kwiaty z liści
kiem: „Widzi.alem tylko pa• 
nia, podziwiam tylko pa
niq, pragnę tulko pani"). 

,,Drobna, zgrabn.a„ blon-
dunka J>TZUP.'.lmmajqca _tllP.l/ 
Greuze'a wywarła wrazenie 
na pogromcu Europy". (l;i
nym -razem ;ya,pole<m mwl 

napisać do Walewskiej: „O 
przybądź pnni, 1>rz11bądź! 
Wszystkie pam p-ragnienia 
zostanq, spełr11one, pani o-j
czyzna będzie mi droższa 
kiedy zlituJt? się pani nad 
moim biednym sercem"). 

Następnie ST'Otkać się mie 
/.i w zamku 1;;rólewskim, we 
dług innych w Osterode". 

7 ak to się zaczął f'O· 
ma.ns "'talego kaprala 
z uroczą Marią. We-

dlu,g jej wła.snuch pamięt
n i ków uległo. ona Napoleo
nowi na skutek usilnydi 
namów grupy pat-riotów n.a 
czele z... księciem Józefem 
Poniatowskim. Po dłuższym 
pobycie w Parużu wyjecha-
1.o. Wa-le.wska w 1809 roku 

l\\lll\Ullll\\\1\\\11\\\\1\ 

w 1m- ••mmi 
i.wn11mi, tVWląd4jąercł ;.łł I d-0 WiecłMG, ad.zie »mien• 

k11ło. w pałe1c11ku obok 
Schoenbrunu. 

Na wiosnę 1810 f'Oku Wf'6 
ciła do Walewic gd.zie... po 
wiła s11na. Kierno zianie 
twierdzq,, że f<> nieprawcl.4, 
że Walewsk.:i odbyła poród 
w Todz!nnym domu nG Brod 
nym, a<e przeczy temu sta 
nowcz11 dokv.ment znajdujq,
cy sie w ATchiwum Woje
wódzkim w ł,odzi. Stwierdza 
on mia-nowi~•. e, że 7 maja 
1810 roku 7>'1"ZE'd J>Toboszczem 
w Bielawie gtawil sie pan 
Anastazy Walew_ski liczący 
lat 73 i oka~al dziecię plci 
męskiej oświadczając, iż 
jest z nieg.o splO<lzone z 
Maria1'my łrłCZIJńskie.i m4· 
jq,ce; lat Z3 jego małżonki .•• 

~--
Ostatnie 
ta!emnice 

I 

pani 
Walewskiej 
1 znów stajem11 wobec za

gad·ki - dobroc serca czy 
presja z zewnątrz skłaniają 
starego szambelana do tu
szowania ska-i.dalu7 Je.ś!i to 
pierwsze, to nie na wiele zda 
I.o. się p<>btażl;wość pan.a Ana 
stazego. Tegoż samego roku 
jesiefl.i4 Ma-ria opuściła 
wraz z dziećmi kf'ai by na 
stale osiąść w Paryżu. W 
1816 roku poślubila kuzyn.a 
cesa'l'skiego h.ra-biego d'O'l'na
no, z któr11m ma syna Ru
do{fa Augusta. Umiera w 
1817 roku jako 30-letn4a za
ledwie kobieta. Ona ~ bo· 
haterka 1>0ls1<.iego romansu 
Napmeo-na „niewielkiego 
wzrostu ale cudo-wnie zUudo 
wana, bl<>ndynka z dużymi 
óczyma, ~71:ttm.i i M--

sa.m wdzięk" 

W us~et t1'adiµ:ji k~.,._ • 
noz,ia.n zapisał rię 
fakt, że w czasie eks 
portacjl zwfok pięk· 

nej Marii, cała droga od 
pałacu aż do kaplicy wysł11 
na była bogatymi kobie'l'ca-
mi. Ide tq <Jama drogą po 
kobiercu lVi?schłych ltści 
przez pa'l'k, obok podwójne
go pierścienic murów okala
jq,cuch kośr: ól, Wf'eszcle 
przez podwórzec do hlte~ tD 
żelazie kra-tu. Teraz krlk4 
stopni w dól i oto s~o;ę 
przed szeregiem trwmien. 
Pie'l'wsza od lewe;: Pf'Osta 
skrzunia obita blac~ą: Ol~ 
wianu )'.>anccrz m1e3scam1 
)'.>oszarpany ; pogięty. Brak 
ozdób i kształt zwykłej 
skrzuni każci domniemuwat 
iż zawiera ona szczq,tki ze
brane prawdopodo-bn~ z in ,„1cn. arobo-wców. Tuż obok 
- , niewielka trumienka -
najpewniej dziecka, opa.t"l"W 
na pieczęciami musiała prze 
b11ć daleką d""<>Qę nim spo
czeło w podziemiach kier
noskiego ko-śeio?.a. Tum wię
cej wgadk-O'wa iż stoi (mo 
że przez przypadek) nieopo
da.l okazalej dębowej trum 
ny obitej c::arnym pluszeom 
i strojne.i w 34A.Vily ry.sunek 

z setek srebrnych ćwie
ków. W jej wnętTzu kryje 
się jeszcze jedna trumna -
metalc>Wa. I ~olidno-ść bu
dowu i bogactwo :>zdób 'P'TZe 
ma.wie.ją za. tum, ź.e w!.aś-
nie w niej złożono ci<tlo 
hrabm11 · Walewskiej d'Or
nano. 

Hl edług informacji pró 
boszcza, swego cza
su am'.Jasada francJ.S 
ka no.•ila się z za

miarem przer.rc>Wadzenia i
dentyfik4Cjl ~włok. Usifowa 
n.o nawet po•ozumieć lńę w 
tej sprawie z p. Rogerem 
Walewskim. ~ta.le mit!szka
jcicym w PM;JŻU. Ok<lzalo 
się jednak, że potómek Ma 
f'ii zginął w katastr.()fie. 

Z kolejną inic)atuwq eks 
huma.cji wustWPiio muzeum. 
łowickie . UztJskano już via 
cet w Kurii Biskwpiej, te
raz już wszt1stko zoleżu ad 
wio.dz a.dmintl'traeujnych. 

Otwarcie ln'tttnn11 na pew
no nie wyświetli wszyst
kich tajemnfo pani Walew
skie;. U;i<iwn4 wszakże tę 
najważniejszą - os~tniq. 

JERZY STEFKO 
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są tak 

trzeba 

iwiata :wstał 7Alysta.nsowany Nir, więc d2Jiiwneg<>, że a-r. 'kioe :zbiorn:bkovroe i masow polskim 55-lysię~niku, kłii przez m/t „Magdala", o no· matorzy zamawiają u pro- ce. 0 stosunkowo prostej rego budowę ~zpocamie w śności 213 tys. DWT, zt>udo- ducentów przeważnie duże konstrukcji, w których bu- roku przysrdym Stocznia wany w tym r1>ku we Fran. . 1 o '·'- Gdańska, a otrzyma w rok cji w stocz.ni Chantiers de jednostki w1e kości dJO 20 dowie specja.,U,.u.ie się nn. I ~'Atlantiql!!'„ koszrtem 7 mi- tys. DWT, a większe porty Japo.nfa, ale raczej i;tatki później do eksploata.eji Po hardów starych franków. europejskie prowadzą pra- mnieisze lecz bardzie.i skoro ska Żegluga Morska. 
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że po ich 
pokładzie 

(Dokończenie ze str. 3) 

rowe
rach 

Nied<twno podano jednak do ce. które, jak informują plikowane, jak D'P. trawle. . , le koniec na tym, Stoca-wiadomości że Japończycy fachowcy ?: Polskiej żeglu ry rybackie czy bazy nia im. Koqiuny Pary•kiej nie da}ą za wygra.ną i chcą g.i. Morskiei _ p<nwolą już rx-zetwómie. w których pro dysponuje -przecie'iJ ogrom-kon•tynuować wyścig. Cztery nym suchym dokiem, po-japońskie sto.:znie przystą- w latach 1969-1970 n11 dukc.ll wvprzedza nas na zwalająeym Jej na budo-piły ju.ż do o.pra.cowywania przyjmowanie tej wielkości świecie jedynie Joąrponia. wę statków 0 nośności 100 projektów wstępnych tan- jednostek. co obecnie pra1Jc Jest także fow.roze jedno ty6 • DWT. Tej właśnie wiet-kowca o nośności 380 tys. tycznie jest prawie noiemo- „ale" - wielkość jednostek kości jednostki będzie-my DWT i dJugo!i<:i 260 metr<>w. żliwe lub bardzo trudnP.. budows.nych i m~~yeh budować w dalszych Jataeh, Jego cena: u.5 miliona fun- A my? Czy i jakie są zawijać na Morze Bałtyckie kładąc przy tym głównie na tów szterlingów. Statek ma cisk na ich nowoczesność. b; ,; gotowy w 1971 roku i per;;pektywy budowy pol„ ogranic:aaja. niewielkie głę-będ•zie kursował między por skich supergigantów? Inie- b&kośei cieśnin duńskeh, Nie Jest oczywiście wy~ tarni Japonii, a zatoką Per- wiąte miejsoe na liśelie zbyt ~asnych i ułytkich t'flR kluczone, że w mia.pi ])O-ską. W przyszłości ma się na.jwiększych uotęg stocznio olbrzymów o nośności 200 trz.eb, orzy odpowiednim ponoć budować jeszcze więk wych świata, które zajmu 07:y 300 tys. DWT. Wszystko wykorzystaniu nowych wiei sze olbr.<ymy. Francuz;i prze je obecnie polski przemysł to nie oz.nacz.a jednak, że i kich doków i opanowanriu p~wa:za~ą :owiem studia okrętowy. mocno przecież nasze stocz.nie n.ie J)(l'Wliek- nowoczesnych metod budo- 5 n onstru cją statków o to . b d h wy statków. będ.nemy mo. E uośnośei 500 tys. DWT. Ja- wbowiązuje... To pTawda. sza nazu u O'Wanyc ~ = pońc.zycy - 800 tys. DWT, a tylp tY'lko, że podstawowa przez sioebie statków. ~isa- gli przekrcczyć i tę .,stu- E specjaliści norwescy powia- częsc produkcji nolsktlch Wimy już w .,I>Uenniku" tysięczną" granicę... I dają: w nie,,;byt odległym stoczni stanowią nie wiel- srezegółowo o pierwszym z. SZCZEPANIAK . już czasie będzie można bu-
dować i miliontonowe ~i-
itanty. !E Niejednemu z czytelrui- iE ków, patrzącemu na orzv iE taczane powyżej lic:ziby, a i szczególnie kolosalne sumy i 
kosztów wiążące sie z biu-

---=§===-
dową supertankowców 
nasuwa się pytanie: czy 
bndo-wa tak wielkich stat-
ków to przedsiewzięcie opl-a 

całkowicie sta.Iowe kolosy, użytku w roku 1948. W dwa calne i c:z.y ma sens konty- i5 w których maszynowniach lata pÓźniej spuszczono na nuowan:ie wyścigu w d:ziioe- = zmieściłyby sie kilkupiętro- wodę statek o n~ności dwu ctz.inie dalszego zwiększa_ ! we kamienice. Z roku na krotnie większej, a dopie- n:a <ich tonażu? Dla fachow rok przybywa statków- gi ro w roku 1965 pr11ekr~:z.o- ców wielkich orzedS"ie- f gantów potężnych pły- no p0 raz pierwszy 100 ty- biorstw armatorskkh sem: i!! wających magazynów i CY- sięcy DWT. Nastepne rekor ten i korzyści wynikaiac<l i!i stern. dv ruie dały już na siebie z budowy np. jednego i!i Ten pęd do budowy st.at- długo czekać. W roku 1966 widk.iego tankowca - l!'i- i ków-olbrzymów; na.jczęś- Japończycy zbudowali jed- gEnta zamiast oairu mniei- E ciej supertankowców. datu_ nostkę o nośnosc1 ponad szych - sa niewati>liwe. E je się jednak w zasadzrie 200 tys. DWT, a niedługo Trzeba bowiem zaznaczyć. E nie od tak dawna. pierwszy Pn n.ich powtórzyli ten WY Że koszt budo·WY 1 toonv E 20-tys:ięcznik tego typu c:z"n Francuzi. przy 200 tys. DWT je.<>t np. li§ mit „Astarte" - zbudowa- Mit .,Idemitsu-Maa·u" 0 ni> o 1/4 niższy niż przy 80 tys. no dopd1ero Po II wojnie śności 206 tys. DWT do \ńe- DWT. Podobnie kształtu.fa I! św:iratowej oddano do dawna na.jwięk«ZY statek się komty eiksploatacyJne. i! 
= 'i..nnm1111nmH111111ft1m1u11111111nmmnnmmU111111HH1IRIRHlllll111AtllalUllllll••••11111•UHRMIRlllllllHUllHllUiJllllllllllUllllUllllllHllHllillllBIUllllllllUllllllllllllUllHIUHHIHHll...-.nuHIUlllllHllHIHHllllllHlllllllllUllllllHHHllHl-
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Dokończenie ze str. 3 
W „Anilanie" między zjazdami partii 289 • pracowni

ków otrzymało mieszkania spółdzielcze i kwaterunkowe. 
Dla każdego pracownika, który zobowiązuje się przepra 
cować 5 lat w zak_!adz1e, gwarantuje się 2/3 wpłaty na 
spółdzielcze mieszkanie. Oprócz mieszkań wybudowano 
ośrodek kolonijno-wczasowy w Karpaczu, a w przysz
łym roku przystąpi się do budowy ośrodka wczasowego 
w Księżych Młynach nad Wartą. Koszt 14 mln zł. Ukoń 
czenie przewiduje się w 1970 roku. 

zaczęliśmy od spraw bytowych załogi. Spraw niezwykle 
istotnych, bowiem jakże inna jest ta fabryka od czasów. 
gdy była tylko Jednym z oddz.iałów WZPB Im. 1 Maja. 
Dziś wartość rocznej produkcji wynosi tu 1 mld. 300 mln. 
złotych. A więc - miliarder. Właściwy przełom nastąpił 
już od 1951 roku, kiedy to fabryka usamodzielniła się i od
łączyła od WZPB 1m. 1 Maj.a. Jednakże w połowie maja 
1265 r., z chwilą uroczystego otwarcia Wytwórni Włókien 
,.,Anilana", zaczął się n<>wy rozdział w historii Widzewskie
go zakładu przemystu chemicznego. 

W tajniki produkcji wprowadza mnie główny technolog, 
pracujący tu od 1948 r„ inż. Tadeusz Myszkorowski, Pada
ją charakterystyczne dane porównawcze. W 1965 r. wypro
dukowano 2,5 tys. te>n anilany, w 1966 r. już 4,5 ty.s. ton. 
w l.967 - 5,5 tys. ton, w 1968 - 8 tys. ton. a w przyszłym 
roku przewiduje się 9 tys. t'l:>n. Nowy rodzaj włókna z ani
lany szybko znalazł odbiorców w kraju i za granicą. W 
tym roku przystępuje się do prób pierwszego włókna bar
wionego. Wprowa<dza się nowy asortyment, doskonali się 
technologię. lnż. T. Myszkorowskl mówi z dumą, że w 
1962 r. w oparciu o własne prace badawczo-doświadczalne 
przystąpiono do produkcji jedwabiu szklanego. Doświadcze
nia te stały się baJzą dla zaprojektowania produkcji na 
skalę przemysłową. Buduje się wytwórnię jedwabiu SZ'kla
nego. Jedwab szklany ma szczególne zastosowanie m. in. w 
tkaninach dekoracyJnych, a ostatnio włókno to zastosowa-

" no jako kordy do opon samQchodowych. 
W ciągu ostat nich 4 lat / nie tylko uruchomiono nowo

czesną wytwórnię włókien anilany. nie tylko przystąpiono 
do budowy wytwórni jedwabiu szklanego, ale rozpoczęto 
również produkcję antyimportową .włókna ,.Merony II". 
Wartość eksportowanych wyrobów w latach 1964-1007 wyno
s " a przeszło 15,8 m·ln zł. Był to ek,;;port bardzo opła
calny :1JWl.aszcza wipola.ny, którego wyeksportow.ano 1.200 
ton. 

Tak więc łódzki miliarder ma się czym pochwalić. Ale 
nie tylko może -się chwalić produkcją. bowiem „Anilana" -
jak przystało· na m!llarderg - nie sz.czędzi grosza na po
trze<by miasta. Jest to jeden z nielicznych zakładów. który 
jest ściśle związany zarówno z dzielni<:ą widzewską, jak 
i z calą Łodzią. Wyziewy z.akladu zanieczyszczały powie
trze prawie w całej Łodzi. To bY'ł ba.rdzo pow.azny pro
blem, Wybudowano więc olbrzymie stacje wentylatorów 
wy.ciąg·owych w.raz z wysoki·m kom.inem w<>ntylacyjonym 
oraz wieże absorpcyjne w których pochłaniany jest siar· 
kowodór. Niestety, n.adal jeó'zc,ze 25 proc. .Uarkowode>ru 
nnosi się w powietrzu. Dla.tego teiż zamierza się tak 
u.sprawn~~ sy$tem w<mtyl.aeyjny - opra<iowano jurż. pro
je•kt wstępny - dodatkowy.eh wież aosor pcyjnyc11 - a•bY 
oczyścić całkowi.cie powiet-rze z wyziewów chemicznych. 
poza tym zakład wybUclował kolektor ścieków przemy
&łowych, tiłlansow.ał (83 mln z.') w "budowie kanału Pili
ca - Łódź oraz przeznaczy} 60 mJ..n zol na powstający ka
nał w<>óny z Sul-ejow.a. 

poza tym wła.sna elektrociepłowinia olbsluguje 11.ie 
tylko sąsi.edn.ie zakłady „wi.fam<:" i ,,l Maja". afe ta'kże 

Wlidzewskie osiedla mieszkaniowe. 
Jest wiele Jesz.cze przykładów wąpółpraey z miastem. 

WszyS<;y dobrze znają Da.sen „Anilal).Y", na którym w 
ok.resie letnim c<>dzienn.ie korzysta z ką·plel>i p<>nad 3 tys. 
łodzian. w damyctt 1.atach ośrodek ten ?.osta.nie jeszcze 
rozbuqowany. 

z okna biurowce „Anilany", w którym się :i:najduję, 
widać po jednej stronie rozbudowujące się hale fabry
czne „Anilany", a dalej nowe bloki miesr:kalne na Wi
dzewie. Widzewie, 11: którym tąk bardzo związana 1est 
fabryka-mJJiarder. Fabryka, gdzie rałoga podjęła zobo
wiązania na cześć V Zjazdu partii wartości ponad 13 
mln zł, gdzie rozmach i temi;io Idą w parze z rozszerza
niem asortymentu wyrobów i nowej technologii produk
cji przy równoczesnej obniżce kosztów własnych. 

•. „.,.„ - ,„„ .. „. I 
starszych stażem pracowni-

ków .,AruJany". 

S 
pośród sekt ł u. 
grupowail judai· 
stycznych WY• 
odirębniły •lę „ 

czasem dwa prą.dy: 
optymllftyczny (wiara 
w ..-tateczny trhunf 
dobra nad dem) i pe 
symlstY'C:tnY, glo.szą.cy, 
że po upadku Syjonu 
nie mote już istniet\ 
radość życia. Przed
.ttaiw.iciełe t91Jo ostat
niego żyli w wleczneJ 
żałc>ł>ie. Ideologię icll 
przyjął następnie ka· 
raiztn powstały w Ba 
bilonii. W praktyce 
religij'lloj kairajmi od
rzu<:a.Ji wszystkie sfor 
mutowania Talmudu, 
ogranłc.zając się wy· 
łącznie do przestrzega 
nia nakazów Bliblii. 
Zgodnie też z nią np. 
piątkowy wieczór spę 
dzali k&raimowie w 
ciemności, zaś sobotę 
przeznaczali wyłącznie 
na odpoczynek. ·azecz 
chairakterystyc.z_na, - te 
obchodt.tone przez nich 

JERZY KRASKOWSKI 

święta prubiecały w 
na,troju ba.l'Clzo smut 
nym. 
Osobną grtlipę Ha• 

nowi\.i marranowie -
Zyd71i nawróceni n.a 
mabometa.nizm lub 
cbrys~ianizm a pota· 
jemnie WYZ11ający wia 
rę PMJOdków. Wokół 
nich przez długi czas 

Religie 
toczyli zażarte spory 
teologowie - broni:i
cy lub potępiający 
członków tei sekty. 

Wier·ne wypełnianie 
rel<igijnych zaleceń 
nie wystarczałą, rzec~ 
jasna, ludziom r~re 
zentujacym ponad prze 
ciętny poziom int~lek 
tualny. lło71um, a wia 
ra. - ten problem był 

więe tem•tem rozwa
żań średniowieeznycb 
myilieiełt, m. in. Maj 
mollidesa I Gersonide 
sa. Ich dociekania 1 
1>parte o logikę wy
Wi>dy spotkały się Z 
CKtrą reakcją cxrt<><lok 
syjnego odłamu: Ale 
mimo otywionej d,,;ia 
łalnoścl dogmatyków, 

świata 
głoszących potrzebę 

żarliw~j wi~ry, teorie 
Majm<>nide.sa nie ule
gły zapomnieniu i od 
żyły, choć w ~mody
fikowanej formJ.ę, w 
okresie Odrodzenia. 

W XIJ wieku wśród 
żydów hiszpańskich I 
niemieckich szerzą się 
nowe ruchy religijne: 
kabalizm i mesjanizm. 

Foto: L. Olejniczak 

KabaH71m, nle naru
szając przyjętych form 
praktyki religijnej, 
przeciwstawiał się sko 
stnieniu religii. Two ... 
rzył religię intymną, 
zastępując element ro 
zun1u uczuciem. 
Zróclla kabaliz.mu tkwią 
w proteście mas Judo 
wych przeciw niespra 
wiedliwośei sp<>łeeznej 
oraz tęsknocie (wspól 
nej zresztą i dla me
sjanizm u) do zbawie
nia świata i Iwfo ży. 
do wskiego. 
Mówiąc o judaizmie 

trzeba jeszcze wspom 
nieć o chasydyzmie. 
Na,,;wa tego prądu po 
chodzi od hebrajskie
go słowa chasyd 
człowiek sprawiedliwY 
j pobożny, zwolennik 
jakiejś ide.i. Od PO· 
eząfl<u XIX w. cha
sydyzm staje się o
parciem dla wszelkie 
go rodzaju zabobonu 
i fainat~u. -

d. c. n. 

) 

I a 

mau:aaiw a:a:::&mHD mnm111M111 wwww:m•i:i 
b,- propaganda była skutecz- nie wi<iać tyłu elJeganckich wypiel~o- i§ 

A 
niejsza, jej adresat musi być wanych kobiet, co rwłaśnie tu". Autor ,,zdra ___ §1§= 
głęboko przekCJDany, że to co dza tajemnicę elega1ncji Polek". Polega ona, 
czyta w prasie, czego słucha w 
radiu odzwierciedla wiernie o- jego zdaniem, na umiejętności korzystania 
pisywaną rzea;ywistość, jest z ..• zachodnich żurnali „wykupowanych (ma 
prawdziwe. Można oczywiście, sowo jak można przypuszczać), w antykwa 
grać na instynktach i emoc- riatach". Poea tym elegancja ta jest rezul
jach, szczególnie, gdy ma się 
do czynienia z prymitywnym tatem tego, że „młode kobiety wysiaduj!\ 
adresatem - na dłuższą jednak przed lustrem i z niewyczerpaną cierpliwa 

=_=_- metę najbardziej skuteczna jest metoda tzw. ścią przymierzają nowe fryzury". ii 
obiektywizmu - stwierdzają zachodni spe- ,,W zamian za tyle sti:aconego czasu f za I 
łożenie akcentów krytyki i wyraz&w uzna- tę fantazję, Polki chcą, by je mężczyźni E=i! 5====== ce od wojny psychologicznej. Zręczne roz-

nia lub pochwały wzbudza zaufante u czy- rozpieszczali i składali im nieustanne hoł-
tel:nika, umacnia jego wiarę w bemtronność dy. 
sądów autora artykułu czy audycji i dzięki 
temu pozwala przemycić w opakov.r.aniu rze W następnym fragjlnenc!e zatytułowanym 
kornego obiektywizmu zamierzone schema- „Polki nie są nieśmilałe" autor zajmuje si.e 
ty pojęciowe. Piszę: schematy, bo właśnie życiem seksualnym Polek. 
one są najbardziej przyswajalne, najgłębiej Typowym ponoć przykładek panujących 
zapadają w świadomość odbiorcy, najtrwa- u nas stosunków joot - opisany pmerz au- I 

g==_-_ lej zapisują się w jego pamięci. Wielu z tora zairaz na poc11ątku reportażu - casus .,. 
nas mogłoby podać przykłady takich, wy- Wanda i Paweł. = 
zwalanych drogą skojarzeń, schematów. Np. Paiweł i Wandal studiują w Hirakowie. Pro = 

E cygara - lorcl, flegma - Anglik. Albo: ka- po~yeja wspólnego spędzenia walł:a~ji "! So· ii§ 
;;;;_- staniety - teinperament; wałki byków - pocie wyszła od Wandy. o malzenst.~1e nie 

Hiszpania. było, oczywiście, mowy. W ~~Is.ee bowiem nie = jest niczym niea.wyklym_ . to~CJat~a :wycho· 
Propaganda zachodnia stosuje w prowa- dząca od k9biet. Mężczyzm me m_aJą mc P".ze 

dzonym przez siebie wielkim „praniu móz- ciwko temu" - wyjaśnia z oblesnym uśnn•· 
szkiem. 

gów" środki i bardziej złożone i bardziej 
Wspomniany · przykład „przekonuje" a~to 

wyrafinowane. Sam obraz przedstawiany ra tak dalece, że sam wreszcie przyznaJe; E! 
E odbiorcy musi być wystarczająco obszerny, „Rzeczywiście, stC?sunki. międ.z:l'. osoba~! E 
~- by starczyło miejsca na różnorodp.ość (bez różnej płci są 1twł:aJ o wrele mmeJ ~ko!Ylp~1- = 
==== której nie ma wrażeń) i ·zarazem na tyle kowane niż u nas. Jest to - w Y Ja s n 1 a 1=
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dalej niemieckieimu czytelnikow;i. -:- rez~l
prosto skonstruowany, by z wielu przedsta tat wychowania. seksualnego. ~sw1adom1e-

S wionych mu w publikacji element.ów, czy- nie (seksualne) jest w polskich szkołach 
telnik mógł wybrać te właśnie, na których przedmiotem dbowiązkowym począwszy od 
najbardziej zależy autorowi - te właśnie, 13 roku życia". 
z których składa się schemat. Nie jest to <jedyna na ten temat „r.eVl'El", 

§ 

I 
5 

Mam przed sobą 41 numer (z 9. X. br.) za
chodnioniemieckiego magazynu „Quick" z 
trzecim odcinkiem reportażu pt.: „Polen 
heute" (,,Polska dzisiaj"). Tytuł odcinka: 
„Kobiety są panami kraju". 

Nie można zaprzeczyć, że autor reportażu 
zręcznie uchwyctł parę charaktery,stycznych 
dla naszej powojennej rzeczywistości tea
dencji: 

„w Polsce - pisze np. - kobiety pracują 
w administracji, w zakładach przemysłowych 
i w budownictwie, w gospodarstwach rolnych 
i w opiece społec71nej - niemal we wszystkich 
zawodach. Połowę spośród 42 tyos. lekarzy sta· 
nowią w Polsce kobiety. Poll~a zarabia ty~eż 
samo co mężczyzna, ma t<!'Z równe z mm 
szanse zrobienia kariery. Lic2111e za.kłady są 
kierowane przez kobiety", 

~=- Po takim, pełnym wyrazów uznania wstę-
pie, mającym podkreślić jego obiektywizm 
- autor puszcza się samowolnie na szero
kie wody ryzykownych u o g ó I n i e ń, po
trzebńych mu do scharakteryzowania sto
sunków polskich: 

Polka żąda i jest przyzwyczajona, ze męt.
cz;zna · postępuje według jej wskazań. Kobie
ta wszędzie gra pierwsze skrzypce. („.) Jest 

;; ona oczywiście, wystarczająco sprytna, by 

-
§ swe' rządy ukryć za wdziękiem i kobiecością. 

Mężczyzna często nie zauważa, że jest pod 
§" pantoflem, a gdy się sp(>strzeże - nie prze-

r.iwstaiwia się tem·u; woli się upijać"''• 

Autor reportażu zna swoich czytelników
wie, jaki rezonans wywołają u nich jego 

„sensacje". 

~ Najbardziej jednak interesuje go charak-
g ter i obyczaje Polek. 

3 „Polki są dumne, pewne siebie, preten-

=-

§===_- sjonalne - informuje czytelników „Quicka'• 
- No i drogie - dodaje w innym miejscu. 
- "W żadny!Jl kraju ):>loku wschodniego 

lacja". Charak~zując - w idealnej zgo
dzie z antykomunistycznymi na ten temat 
pojęciami - .Oziałalność Towarzystwa Swia 
domego Ma<derzyństwa, reporter monachij
skiego tygrJdnika wkłada w usta doktor I 
Olczakdwf,d następujące słowa: „Naszym :~ 
najwięks;.rym sukcesem było wprowadzenie --· 
legałner'° przerywania eiąży". Po 'cz;Yni -
na uż;rtek bogobojnych Niemek podaje, że 

w 1!.'.67 roku dokonano w Polsce 180 tys. 
szttreznych poronień. „Przeprowadza się je 
tu • be:!lpłatnie i bez żadnych formalności". 

Dodajmy: na użytek niemieckiego miesz- I 
czucha, z uwzględnieniem jego umysłowoś-
ci, sposobu myślenia i utartych pojęć mo- = 
ralnych i politycznych - skonstruowany I 
był zresztą c a ł y „obiektywny" reportaż, § 
w którym nie brakło nawet wzmial)ki o 
piękności (niektórych) Polek. 

W omawianym, trzecim odcinku - w: 
przeciwieństwie do dwóch poprzednich -
nie było wyraźnie antykomunistycznych =E! 
akcentów, a jednak cały ów „Bericht aus E 
Polen" mieści się świetnie w formułach an- ii 
tykomunistycznej propagandy. Nietrudno e 
bowiem odgadnąć, jakie wywoła reakcje, i 

i 
§ 
= § 

jakie skojarzenia i schematy utrwali w 
świadomości zachodnioniemieckiego czytel· 
nika. Autor - przedstawmy go - Otmar 
Kauck, jest doświadczonym propagandystą. 

Wie, jak trafić do swoich czytelników. 
Umie wywoływać nastroje i - grać na 
tych nastrojach. Robi to zręcznie, tak ~ręcz 
nie, że czasem można mieć złudzenia co do 
jego intencji. · 

E („GK"). -
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Skandal na wqspie 
„Tak uroczych zdjęć królowej brytyjskiej nigdy nie 

oglądaliśmy". Tak reaguje dziewięciu na dziesięciu 
Anglików po za.mieszczeniu przez francuski „Paris
Match" fotografii Elżbiety II i całej jej rodziny. Zdjęć 
niecodziennych, zrobionych w ścisłej intymności. Od 
ehwili ich ukazania się, londyńska. redakcja ,,Paris
Ma.tch" odbiera do stu telefonów dziennie. Propozycje 
zakupu zdjęć przychodz~ z różnych stron - z Australii. 
Kanady, Południowej Afryki i Stanów Zjednoczonych. 

1 
pażdziernika „Daily Express" (4 mln nakładu) pisze 
o zdjęciach, że posiadają one urok i naturalność nigdy 
dotychczas nie wddziane na królewskich fotografiach. 
Nazajutrz clziennik publikuje na pierwszej stronie zdję-

cie królowej w łóżku trzymającej w ramdonach księcia Edwar
da, w otoczeniu całej rodziny. Zdjęcia zaopatrzono w następu
jący kome111tarz: „Uważamy, że i Anglicy powinni także obej
rzeć tę uroczą scenę, która zainteresowała cały świat". Taki 
był początek \Vlielkiej wojny prasowej w Londynie. 

;,Daily Mirror" (8 mln nakładu) wńelki cywai1 „Expressu" 
ookarża go o „walczącą i obrzydliwą hipokryzję". Pomaga mu 
„Daily Mail" (2 mln nakładu) - „Zdjęć tych nie publikujemy 

nie dlatego, że dotyczą one królowej, ale po prostu dlatego, że 
chcemy ocalić intymność każdej angielskiej rodziny, intymność, 
którą gh:boko szanujemy". 

„Daily Telegra;ph" wylicza nad wyraz chętnie wszystkie ka
ry, k'lóre mogą grozić „ Expressowi" po zamieszczeniu owych 
zdjęć. „Surf'' sugeruje zajmującym się sprzedażą pism, odmo
wę dystrybucja garzet publikujących zajęcie k.rólowej. 

R zecznik pałacu Buckingham oznajmił z wielkim umiarem, 
że nie zostaną podjęte żadne krolti i>rzeciwko zagranicz
nym pismom. które zdjęcia opublikują. Rada prasowa -
w osobie swojego przewodniczącego - lorda Dawlina po

stanawia interweniować - rozpoczyna śledztwo precyzując, że 
nikt o publikacje zdjęć nie i>rosil. 

Na zakończenie - rzecz najważniejsza - k;to robił te zdji:
cia, które prayczyniły się do tak nuniętnych dyskusji w Anglii? 
- Najprawdopodobnie j sam książę Filip i któreś z jego d-nieci. 
Ale jak. te zdjęcia trafiły do redakcji „Paris-Match" - to praw
dopodobnie pozostanie tajemnicą redakcji. Może skorzystała 
ona z jakiegoś „przecieku" z pałacu Buckdngham?„. 

Opr. P. 
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Nad laguną Tagu. na placu Praca do Comercio, stoi daw
ny pałac królewski. ro wlaś nie na jrgo dziedzińcu kró
lowie portui;alscy witali i żegnali swych slynn);ch że

glarzy - Vasco da Gama, Albuquerque, Pereirę ... 

W
?becnym sezonie, jak zorientow~ły łię ;u..ż za
Jewne nasze Czytelniczki, w lin1i mody nie ~ 
zasadniczych zmian. Od kilku zresztą sezonow 
riiezmiennie obowia,zu;e linia rozszerzonego fu-

terału., bardziej lub mniej dopasow.,,nego - wyda3e 
się ona najbardziej funkcjonalna i n.a3korzystnze3sza 
dla sylwetki. 

Trzy modne obecnie długości: „mini" \:'.IŻ tradycyjna), 
„midi" (tuż nad kolano - kompTomisowa) i „m<1xi" 
(awangardowa, stosowana glównie w p>aszczach-szyne
lach) - tworzą sposobność do różno~r:>a.nego, indywi
dualnego stylu ubierania się. Ogólne .t.Pndencje mody 
charakteryzują się zresztą tolerancy3nosctą, nie tworzą 
kanonów dop•~szczajq interpretacje. 

Od kilku także sezonów twórcy mody u.siłują wpro
wadzić na stale do kobiecej garde„oby EPodnie noszone 
na co dzień. Obecnie spodnie diiminuja, we wszystkkh 
kolekcjach. Spodnium (dlugi żakiet-kur~ka ze spodnia
mi) stal się obowiązujqcym kostiumem kobiecym, no
szonym do pracy, na spacer, na wyciecz:.:ę. Najmodniej
sze długie spodnie nie posi-Odajq kant.ów i są rozsze
rzone na dole, niekiedy prawie ltloszou;o. Prócz nich 
modne są wszelkie rodzaje spodni-spódn:c ; bermudów 
wełnianych zastępujqcych spódnice. S)Jodnie noszone 
są (prócz żakietów) również z płaszczami, tunikami, ka
mizelkami i blezerami. 
Wśród wierzchnich okryć nowościq sa kurtki-kana

dyjki i płaszcze 314. Pod płaszcze, kostiu."lty, bezrękaw

niki (nadal b. modne) i głęboko wycięte welniane szmi
z;erki nosimy golfy. Na wierzch - dtcgie, kolorowe 
s;ale, rozweselajqce smutną gamę barw·ią obow:ązuią
ca obecnie w modzie (d,ominuje czerń także brąz, 

beż, wszystkie odcienie szarości rozja.śmtme nzek.iedy 
akcentami czerwieni, żółci i zieleni). 

L<!źąca zaledwie o kilka mil od Atlantyku, 
na siPci.m1u wzgórzach okolonych laguną Ta
gu. Lizbo:ta - Je~t hf'Z wątpienia jednyn1 z 
najpiękniejszych miast świata. Jest ona też 

natrętny111 przypon1nicniem dawne.1 świetności 
Portugalii. Zresztą dawna świetność jrst tu 
lekarstwem na wszystko. Nia zastawiał się Sa
lazar wprowadzając \Y 1932 r. swoja odn1ianę 
raszyzr· O!Jartą na wielkomocarstwowym szo
·winizn1ie. Co krok przypon1inają ia "'fl1onun1pn
talne pomniki słynnych orlkrywców no~ych 

lądów, W5paniałe pałace, kościoły, Panteon, 
gdzie m. in . spoczy·wa Vasco da Gama. wresz
cie postuwe:H markiza de Pomba! - twórcy 
nowP~O śr6dn1ieścia Lizbony - tzw. Balxy. 
Baixa jest jedną z wizytówek tego miasta. 
Kupić tam n107na wszystko. tylko w nieco 
gorszym gatunku nlż w innych krajach za
chodniej Europy i najczęściej za znacznie 
wyższą cPne. W7dłuż S'Terokich ulic B:dxy 
wystrzełetją w górę wielopiętrowe, śni~ż:i~
białe gmachy prawdziwych władców dz1•1eJ
szej Portugalii - wielkich zachodnich kon
cernów. 
Baixę na pewno rzadko odwiedza.ją miesz

kańcy innej dzielnicy lizhońskiej - Alfamy. 
Domy stoją tn tak blisko siebie, że siedzą.cy 
w oknach po przeciwne.i stronie ulicy mogą 
podać sobie ręce, Alfama jest pełna uroku, 
ale jest również sie<lliskicm strac;ztiwe,i nęd7y, 

aktem oskarżenia przeciwko reżimowi Sala
zara. 

Do wie.lu dzielni·c Lizbony, 
leżących na niodostępnych" 
zhoczach wysok;ch gór, mo
żna sie dostać tylko takim Rozrywki umysłowe 

s·ka Łódź, Al. Kościuszki 56, 
M. ~ .. kłaszewicz, Łódż. ul. Li„ 
manow.okiego 42/44 m. 12, J. 
Trzciń.ska, Łódż. ul. Dachowa 
36. E. Wolamin. Radomsko, 
ul. K. Wójcika 30. J. firkow
ska, Zd. Wola. ul. Szkolna 14. 

Ba.ixa śródmieście i jed
noeześnie „ wizytówka'' mia

sta nad Tagiem. 

DEDUKACJA 

Mamo, widzę u cie
bie siwe włosy - mówi 
mały Jarosław. 

- Rodzice zawsze siwie 
ją, kiedy dzieci ich nie 
·słuchają. 

Jarosław zamyślił się. 
- Teraz już rozumiem. 

dlaczego babcia Jest cał
kiem siwa. 

o.to tramwajem linowym. 

KRZYZOWKA 
wielokierunkowa 

Nagro<ly książkowe 
w azan1€ krzyżówki 
wej wvlosowali: W. 

za roz
wojsko

Blich O'.~;~ 

(premiowana książkami: 

POZIOMO: 1. Kat<lstrofa 
g;e!dowa. 3. Zlecenie. 8. H20. 
JO. Tys•ąc arkuszy papieru. 
16. żeby· nie skakała... 18. Lek 
z rośHny zwanej kąsja (strą

czynie<'\ 
PIONOWO: 1. Łuk. 4. Stol1-

ca Jordanii. 7. , 1 Czę$ć19 w el
błąda. tl. Plac. t2. Człowiek 

śniev;u. 13. Zapowiedz. 

Dość często spotykany tu 
obrazek - zegarmistrz 

ulicuiy. 

SKOSNlE: l. Gmach parla
m<entu USA w Waszyngton'e. 
2. Charaktery~yczna sy:ik'X)a 
w C7.eskim tańcu lud. zw. fu
r-iantem 3. Tam Milit1ades 
zwyciężył Persów. 4. Korzeń 
-nandragory. 16. Wóz pogrze
b<>Wv. 17. Nazwa zamku po
mauretańskiego w miastach 
his~pańskich. 18. Step. 19. Pre 
zydent Włoch. 

Tekst 
M. 

i zdjęcia 
Regel 

WIROWO: 5. Polonia Ma•ior. 
6. Wspólpracu••ca z okupan
tem. 9. Cżłrmek zakonu zało
zonego w Krakowie przez A. 
Chmielowskiego. 14. Unormo
wanie ku•rsu waluty. 15. For
ma umowy hand>lowej w r'>l~ 

Szanowny Panie Redaktórzer W 
pierwszych słowach mego pierwsze
go (i mam nadzieję nie ostatniego) 
„Listu z Syrenką" donoszę, że tu u 
nas w Warszawie wszystko po sta
remu. i po nowemu. Ostatnie dni 
dość zresztą cieple i w miarę sło
neczne Warszawa odsypia, gdyż 
noce Warszawa spędza przy telewi
zorach. Wiadomo, Meksyk! Przy teJ 
okazji stwierdziłem co następuje: 
niemal kompletnie splajtowało i tak 
już dychawiczne warszawskie ;i~
cne życie. Tramwaje i autobusy 1ez~ 
dżą puste już od godziny 21 .. :W k~a_J 
pach więcej kelnerów nzz gosci. 
Spad!a frekwencja w Izbie Wytrzeź
wień (pijacy widać też kibice). Po
gotowie MO, Pogotowie Ratun
kowe i pożarów borykają się... z 
bezczynnością. Wreszcie w kolach 
zbliżonych do stołecznego ratusza 
nie ukrywa się, że Meksyk w ma
riażu. z satelitarną TV stal się auto
matycznie najskuteczniejszym śrC?d
kiem nasennym dla ojca wszystkich 
~arszawiaków, inż. Jerzego Majew
skiego, który dotychczas przewracał 
się po nocach z boku na bok próbu
jąc wymyślać jakiś specyficznie war
szawski sposób na zwiększenie centy
metrażu w miejskich środkach loko
mocji (dotychczas wspomniany centy
metraż wynosił - jak obliczyli spe
cjaliści z MPK przy optymalnym 
punkcie wyjściowym - ok. 15,37 ńa 
osobotramwaj). A prócz tego - śmia
ło można powiedzieć, że Warszawa 
jest już w plotach. Zaraz szerzej ob
jaśnię. 

P loty wznosz001e są wszęd?:ie na 
sła.wę i chwałę planu zabudowy 
stoliey na rok 1968. Płoty znacz.. 

nym wysiłkiem inwestycyjnym, bez 
ogladania się na śródki, dumnie w Ii
niaeh równoległych do tr:unwajowych 
torowisk: odgradzają pieszych od zmo
toryzowanych, a zmotory:rowianych od 

• 

nictwie. (W. Lubnar) 

„ztram·wajo:rowanY'Ch"· Plot~ buduje sir 
z wielkim rozmachem na ..... ieJ tra
sie od Żoliborza wzdłuż Marszałkow
skiej i dalej wzdłuż Puławskiej aż do 
Służewca. Ploty stawia się na MDM. 
na Placu Zbawiciela, na Placu Unii 
Lubelskiej, gdzie kiedyś Pomnik Lot
nika sławił naszą technikę i odwagę. 
Dziś P<>mnik Lotnika wywędrował i 
słusznie - na skrzyżowanie Wawel
skiej ze żwi.rki i Wigury. Natomiast 
na tym samym Placu Unii Lubelskiej 
płoty sławić będa odwagę myśli tych 
anonimowych mistrzów techniki, któ
rzy !_o przedsięwzięcie obmyślili w 

najdrobniejszych szczegółach, skutecz
nie je reali~ują, - przy czym nie mają 
odwagi, by się przedstawić szerszej 
publiczności. 

Warniawia.cy naród dociekliwy 
wrażliwy r;. • piekno swego miasta, 
naród rozkochany w j~o kolorycie, 
chodzą pomiędzy tymi płotami szcze
rząc na siebie zęby p.rz~z te płoty i 
- jak się subiektywnie domyślam -
nie m<>!lą p~ją~ ogólniejszej idei tych 
płetów. Złośliwi twierdzą - z czym 
się absolutnie nie .:gadzatn - że cho
dzi tu o ogra.qiezenie powszechnego 
t.0$tępu do środkó;,; miejskiej komu
nikacji. Nie zgadzam się, gdyż ~ 

wielu m.iej~a.ch ja.kieś ciemne siły 

przyrody WYJarnały już że_I.azne kołki. 

płoty w tych miejsca.eh legły poko
tem, a więc d06tęip jest, i .doliliwi ra
cJi !Die ma.j~ 

P 
al jednak sześć z!o§liwych -...: w 
najtrt;dnie?szej jednak sytu.as:~i 
znalezli się warszawscy poeci, 

muzycy a zwłaszcza malarze, cale 
przecież pokolenie dziatwy szkolnej 
recytowało na szkolnych akademiach 
strofy pełne wewnętrznego żaru do 
Starego Miasta, do trasy W-Z, do 
MDM, do autobusu. czerwonego, 
który po u.licach mego miasta mknie, 
do Mariensztatu. itd. Ale poeci i mu
zykanci to szczwani ludzie i jakoś 

sobie poradzą, a zresztą sprawa zo-

stala ;u.ż wyczerpana w znanym poe
macie „Wlazł kotek na plotek ... " Go
rze; z malarzami, zwłaszcza realiści 
staną przed trudnym problemem na
tury artystyczne;. Abstrakcjonista do 
kona zgodnie z własnym widzeniem 
świata deformacji, z czego może po
wstać np. obraz „Warszawiak z siat
ką na motyle" co nie wyklucza aku
rat dzieła. Natomiast realista chcqc 
przedstawić, powiedzmy, MDM, sta
nie oko w oko z odwiecznym dyle
matem NOT - co tłumacząc na ludz
ki język może tylko zrekompenso
wać westchnieniem poety: „och, żeby 
to dzielo zbłądziło pod ploty"... W 
rzeczy samej w takim np. nie przy
mierzając że odległym Paryżu, naj
zacniejszy salon malarski mieści się 
właśnie wzdłuż płotów Montmartre. 

W skomplikowanej sytuacji znajdą 
się przecie W6zystkim jw:Ol'zy bardzo 

u nas cenionego kO'nkursu „życia 
Warszawy" pt. ,,l.\t1strz teehniki". W 
ubiegłym roku jedną z głównych na
gród otrzymali projektanci rzeczywi· 
ście pięknego, rzeczywiście funkcjo
nalnego ślimaka odprowadzaj:icego 
ruch prawoskrętny (jadac na Pragę z 
wiaduktu. Mostu Poniatowskiego na 
Solec). Przybył Warszawie obiekt, 
gdzie również zakochani znajdowali 
natchnienie dla poęknych słów. Mię
dzy płotami natomiast trudno b~zie 
znaleźć nawet skromnY kącik marzeń, 
gdyż marzenia ludzi integrują, a płot 
z samej swe.j istoty antagonizuje. 

O 
dwiedziłem ostatnio najpiękniej 
sze osiedle spóldzielcze Warsza
wy - Sady żoliborskie. Poje-

chałem z czystego snobizmu, bowiem 
Sady Żoliborskie gdzie mister War
szawy stoi co krok, każdy musi obo
wiązkowo zaliczyć w ramach eduka
cji warszawskiej. 
Przyjeżdżajq na Sady nawet z za

granicy, specjalnie się trudzą, spe
cjalnie się wykosztowujq w cennych 
dewizach. Sady Żoliborskie oglądał 
prezydent stołecznego Meksyku, pre
mier Szwecji, żona szachinszacha Fa
rah Diba nie licząc codziennego przy
działu. turystów. Pojechałem i niech 
sobie Pan, Redaktorze, wyobrazi pra
wie u.tonąłem :w błocie, a moja to
warzyszka tej wyprawy mało nie 
pogubiła pantofli. Przylegającą do 
osiedla ul. Krasińskiego porastajq by
liny i szczaw, wjazd na osiedle w 
kałużach, patrzeć tylko, kiedy wyro
śnie tu sitowie i tatarak. Pomyślałem 
wtedy sobie, jako jeden z miliona 
współgospodarzy, że może by tak ja
koś ·skromną część środków zabudże
towych na ploty wyasygnować na 
remont u.I. Krasińskiego, co miałoby 
ten sens, że byłoby przede wszystkim 
z sensem. 

Sciskam dłoń - i zostawiam płotu 
w spokoju, nie chcąc popaść między 
opłotki warszawskich spraw. 

,;ERZY KOCHANSKZ 



Zlot przodowników 
czynu zjazdowego 

~ :jj(/~ ..;,..._ __ _._„„ _______ _ 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telef-. 03 
Straż Pożarna Ol 
Pogot. Ratunkowe QI 
Pogot. MO /11 •• „ 500•00 
Informaeja PKS 265·96 
Informacja PKP 581·11 

Od lat 14, godz. 'ft 
„Gorąca linia" od lat 
14, g. 21) 

28.10. Bajki godz. 18. 
n , „Poznańskie &łowi 
ki" godz. Hl, „Gorąca. 
linia" godz. 20 

W1lzoraj odbył się dzielni
cowy zlot przodowników czy 
nu zjazdowego ZMS-owców 
ze Sródmieścia. Wzięło w nim 
udział 170 przodowniłtów z 
tej dzielnicy. 

11.431 roboczogodzin, a zrea
lizowa.no ponad 7 tys. 

NIEDZIELA. Cl Występy lau
reatów Festiwalu Piosenki Ra 
dzieckiej - o godz. 11. w 
LOK (Traugutta 18), połączo
ne z konkursem pn. „Przyja. 
ciele komsomolcy" oraz wy
świetilaniem filł.mu pt. ,,Jeden 
dzi~ń szezęśeia". 

Pom~c drog. PZM 533·t9 
WJSLA - „opera .... 

trzy grosze" (N.RF) 
Od lat 16, godz. 10. 
12.30, Ul. 17.30 20 

POLESIE - Bajk i g. 14 
„Wojna i pokój" -
llI seria (rad'Z.) od 
lat 14, god•Z. 15, 170 

119; 28.10. jak wyżej 
(bez pora·nku) g. 17. 19 

»YZURY APTEK 

TEATRY 

28.10. Dni F ilmu R.a-
TEAT.R WIELKI - g. dzieckiego Berlin" 

17' „Pa.n Twardowski" od lat 11, g:xiz. w. 

Gdańska. 90. Naruto
wicza I . Gagarina e. 
Przybyszewskiego 41, Ll 
manowskiego 80, Spor
n.a 83. Dla uczczenia V Zjazdu 

partii, ZMS-owcy ze Sród
mieś<:ia podjęli zobowil\za.nia. 
wartości ponad 4.200 tys. zl, 
z czego zrea.lizowano już za. 
około 3 mln zł. Czyny spo
łeczne na rzecz za.kła.tlów pra. 
cy wyniosły okolo 12 tys. ro
boczogodzin, z czego wykona
no około 8 tys. Pra.ce społe
czne na rzecz miasta, jakie 
podjęli ZMS-owcy. wynOSZl\ 

19 Brygad Pracy SocJalis
itycznej przystl\pilo do współ
za.wodnict.wa o tyiuł BPS im. 
V Zja.zdu partii. Natomia.st 
29 brygad ubiega. się o tytuł 
BPS. Z~IS-owcy zobowiązali 
się oddać honorowo około 8 
litrów krwi - oddali już 4 li
try. Podejmowa.no ta.kże in
dywidualne dod111tkowe zobo
wiązania dla uczczenia V Zjaz 
du. I tak np. B. Krawczyk 
z Zakładów Przemysłu Poń
czoszniczego im. Jurczaka 
przepracowa.ł 35 godzin przy 
oezyszcza.niu z rdzy i mafo
waniu wiaty na ul. Na.wrot. 
Anna Witek - szwaczka z 
ZPDz. „Lido" przepracowała 
18 godzin w czynie społecz
nym na rzecz mia.sta oraz u
szyła pona.d plan 116 sztuk 
wyrobów dziewiarskich. Rów
nież cenne zobowil\zania pro
dukcyjne podjęły A. Kozak, 
Z. Konieczko, B. Niewia.dom
ska, B. Dudkiewicz i J. Gro
dzicka z ZPP „Feniks". 

CJ ,,sporł i ludzie'' - film 
o6wiaiowy, o gOdz. 1~. w Mu
zeum Arebeologiemym (Pil. 
Wołn<llPci 16). 

2.8.10. nieczy.nny 12, 14, 16, 18, 211 
TEA'.l.'R POWSZECHNY WOLNOSC - „Angeli· 

godz. 111.15 „Kawior i ka i król" od lat 15. 

l'OPULARNE - „MśCI· 
ciel w ma.see" {an.g.) 
od lat 14. godz. 15 
17 „Matnia" (a.n.g.) 
od lat 18 godz. 19 
28 .10. - nie.czynne 

2R.10. 
kaszanka" (franc.) g<>d:r.. IG. 
28.10. nieczynny 12.30 Il!. 11.:so. llO 

TEATR NOWY - g«iz. 28.10. ja·k wyżeJ 
15 „Czerwone pa.oto- Wl:.OKN•ARZ - „Pa· 

PRZEDWIOSNJE - „Hra 
bina Cosel" (;>ol.) od 
lat 14. godz. 13, 16, 19 
28 .10. „Dż.ingis Chan" 
{aing.) od la t 16, godz. 
:s, 17 .30. oo 

PlotrkOW\Ska t93, Nl
clarnl.ana 15. R. Luksem 
burg 3. Rzgowska 51, 
Gdańska 31, Narutowl• 
!!Ul ł2. 

felł"i", g. 19.15 „Pier ole.nki a Rocheron" 
ścień wiel!<.iej damy" od lat 14 (franc.) g 

o „Jaćwięż I jaćwięgowie" 
- odczyt ilnż. dr K. Aś~i·ka, 
o godz. lł, w Klubie aosy>j
skim (Więck<YWSkiego 3)). 

28.10. n ieczynny 10. 12.30, Il!. 17 .30 20 
'l'EATR NOWY - (Ma.la 28.10. Dni Filomu Ra-

sata) g. 20 „Gra mi- dzieckiego „Wfosna 

DYZURY 5zp1TALI 

Prenumerata 
•• Dziennika„ 
za granicą 

C z yt.,,ln icy „Dziennik.a Łódz
kiego" posiadają-cy krewnych 
lub znajomycl! za !:'l"anicą 
mogą d1a ni.eh zapre<nume· 
rować nasze pismo na nastę
pujących warunka<:h: 

o kwartalnie - 54 zł eo ar 
Cl półrocznie - 109 zł 21 1r 
o roc&nie - 211 sł • l'r 
Zkeenia przyjmuje 8'uro 

Ko" ortaiu Wydawni.eiw Za· 
sraniczny<:h .,Rueh" Warsza. 
wa, ul. Wronia Z3, konto 
PKO t - 11-100024. Pr~..nume. 
rata zg10S7!0na do 10 d.anego 
miesią<-.a reaUzowana jest od 
1 ,astępnego miesiąca. (o.) 

..... UIRllllllllllllllllU~lt 
TWOJA ltR.EW MOZt 

URATOWAO CZY.JBS IY· cm. 
91111111111m1111Hlmllft1Rmlll1111111Rmtn1UI 

Realizacja czynów dla ucz
czenia. V Zjazdu PZPR prze-, 
biega w Sródmieśeiu spraw
nie. 

J. Kr. 

PON-IEDZ!AŁEK. Cl ,,Wpływ 

wykntałeenia kobiet na sto
•unki W&W'Dą.t-rz rod:ziftyu -
prel!"J<,cja dr O. Czernl.aw
Sk iej, 0 godz. lB, w Klubie 
LK IPiotrkowsk.a 135>). 

o „Teav dwóch pokoleń" -
spotk.anie z aJ<torami Teatru 
Nowego J°ózefem i Wojciecbem 
Pu-<:rskimi. o godz. 18, w ka
wi.aron! LDK. 

Cl „oa WenaJ-u do Poezda
m.u" i „N&D - NRF a Pol-
&ka" -
Zll'laiW'C7.e, 

ŁDK. 

seminariu.m 
o godz. 

nieme o-
1:7 .oo, w 

Suknia balowa z „Telimeny" 
dla •renq SzeUJlrisklej 

„Telimena" wysłała depeszę 
do Ireny Szewińskiej, w któ
rej składa naszej świetnej 
zawodniczce gratulacje i za
wiadami'<I jednocześnie o u
fundowaniu cila niej nagro-

dy w postaci sukni balow~j. 
„Telimena" życzyłaby sobie, 
aby p. Irena wystąpiła w 
tej kreoacji na balu mistrzów 
sportu. 

(Kas) ·····---u ·-··-··· ···--·-· ••1111111111111•11111111111Pl· 

OGLOSZENIA DROBNE 

Dr med. 81.BNKO spe. ZIEMIĘ orm.ą dobrej 
cjallsta chorób 9kór. klasy, około I ba z za 
nych, weoneryeznycb , sze budowaniami, położoną 
sn.ast.a - <>siemnast.a . w p.abliiżu Łod.-zi, przy 
Kiliński-ego 132 drodze z twar~ na-

KOZUCH bułg,arsk! -
sprzedam. Tel. 4ol7-~ 

DZIUlłoKAlłłKĘ nied•ro
gu kupię. Oferty „610S8" 
Prasa, Piotrkowska 96 
FUTRO--::.-ła1pki- kara
kułowe z eza.pką - no 
we - sprzedam. Tel. 
:116-13 60S'l8 g 

„VOLK.SWA(H)NA." 
sprzedali\. Ted. Jł3.Q 

„WARTBURGA 1000" -
sp-rzedam. Tel. 261-97 

OKAZYJN1E sprzedam 
samoohód ,,Simca-Elys
SE-" - stal[! bardzo do 
b r y . Parking - Pi. Bar 
1ickiego w godz. &--.15 

.._ •-~-i·ga A.N....,,.BO- wierzcl!.nią - kupię. „MER·CBDESA-190-S" 

...,.WJC'7.....,..w"ene-~·.:..." ...... 
6

, Oferty z dokładnym o- sprzed..m. Oferty „61lli8" „CHEVBOLET Bel-Air" ..... • ... ~~ -. pisem „6006ti" Prasa, Prasa. Piotrkowsk.a 96 spr>Zoedam. Tel. Sł&-912 
ne. 16.31>-19. PróchnLka 8 Pi<>tr koWSka 96 SKRZYPCE wł061<'ie n.aj 

,,P·70-Combi" okazyjnie Dr med. ZIOMKOWSIU OGRODNICTWO do ~ wy<Cszej klasy kupi a r - sprzedam. Parking _ specjałl.sta weneryczne, . tysta muzyk. ~lko po Tu · god 15 skórne, szesnasta - dzle dzierżawienia. Zgierz, ważne oferty „60911" w1ma, po z. 
wtętnasta Pfotr!<-nws.lra 511 Stepowi:zma 4 6163:i g Prasa, Łódź, P i<>trkow- SZCZECIN - śródmie-

DOBERMANY - szcze- ska 96 ście, % pok oje, kuchnię 
% BA sadu - sprze- nięta po złotych meda MASZYNĘ pończo.w.nj- zamienię n.a pokój , ku d.am. Zgierz, Obr. St.a- l is~h - sprzedam. ch.nię w Łodzi. Zgłosze llng radu 9. Łopa~ Łód~, Mn»i Cz.erwonej czą ,.Ic!A!al" (siatki) - · ~.u · B k 23 

Ol ~~ sprzedam. S<>wi1iski.,,go nia: .wuuz. rac a , l'LA.cC 81'.l() m lew., ogro 1 !Il , m . 39 '"'~" g 68a 60382 g m. 40 60008 g_ 
do:ony, stu.dnia w Ksa- K.ROSNO ręe,.,ne z ma POKOJU lub dwóch po werowie sprzedam. Od s.,_yną żak~rdową 600 „VIOLĘ" (radio z adap koi z kuchnią - wygo 
przystanku liiO m. Wia (WZor kapy) z komplet terem) z pl)"ta~l, m:- dy, na r<>k, pC>S~ukuje domość: Gdańska 1«, "'Ym wy~o~<ieniem. ta- bloi<ciankę , tot... s k<>- ~ , m 3 611116 g . '.'.:;- W ' rr.amy, maszynę do pi- prawnik. Pl<kue z go-. __ n 10 sprz.,...am. .ad<>· sania _ spned.a.m. Tel'.. ry. Tel. :!M-2:1. Oferty 
POŁOIWĘ domku wzglę mość: Pal>iani<:e, Pół- 250·119, po g.od<z. 15 „61Am." Prasa, Piotr-
d ·me domek 1-rodzinny .nocna 34 61122 g ZGRZEWAR"'"" oo pl.a k_·_o_w_s_k_.a _ _ 96 ______ _ 
W ~-n.·.·e surO"'"m FUTRO pi<ż.mowce - -... - POKOJU ·ek j ewent~~ roopoczę tym n ltib grnbiety, w dobrynn sta stiku G~IOOO kuplę. Of e r . z n: rępu ą-
pokój z kuchnią wła- nie - sprzedam. Tel. ty „2&20" Biuro Ogło- J~.m oti~~f1 e.~109~~szi:,~ snośccowe w Łodzi ku 30(Hi9, g<>d.z. 17-:M szeń, Katowice 7861 k sa, Piotrkows ka 96 
pię. Tel. 5oł6-2~ 610071 PIANINO niemie<:Jc ie KOZUCH damsko-mę. · ·--
DOMEK murow.any lub .,Quaindt" ply·ta metalo ski (wzrost 100) .sprze- TEOFILÓW - spółdziel 
segmen•t wolny 3-4-izbo wa, no"."'1l• sprzedam. d<im. Osiedle Reymon· cz"' „M-3" zamienię na 
wy w dobrym stanie ~~_w1eza _ 3 . ~ogo ta, Plantowa 27, m. :19, •ównorzęd111e w okoli-. · od 18 &1138 g cy: Racliosta.cji, n.a Wi-technicznym - kupię. USZLACHETNIONE skó dzewie lub Dąbrowie. 
Oferty ;,60865" Prasa , <Y nutrii sprzed.am. URZĄDZENIE do stabi- Wiadomość: Stoki, Zl:>o Piotrkowska 96 Tel. 5'313-70 61029 g Ji.zaeji pończocll tanio 60~ sprzedam. żelLgowski'e- cze 7, m. 7 a"" g '.+••+. ... •••+•+.+.+. go 4' 61147 g LOKALU nadającego się 

:• O bwi eszczen ie .i f ~~~:::z~~~J~7~ f#i~~:~:~~~~:;Kf 
kowska N 

• 
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej ł KOMPLETNE podwozie 

woou k<>n·nego 650X 2-0 MŁODE małżeństwo -ł Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi ł spr.zectam. J°ózef Kwia.t (członkowie spółdzielni) 

• 
z dnia ?. X. 1968 r. ł Jr.owski. Gadka Szkoła poszu·kuje pokoju. Tel. 

o obowiązkowym szczepieniu ocbr-ym ł 77 po 16 611517 g 221Hl6 60881_ g 
ł przeciwko chorobie Heinego-MeclUia. KOZUCH męski, zagra LOKAL 3! m kw. w 
ł Na zasadzie § 10 Ust. 2 Rozporządzenia ł niOllny sprzedam. Tel. dzielniey Górna odst'i-

• 
Ministra Zdrowia I Opieki Społecznej z ł 254-29 &1185 g pię. Oferty „61206" Pra 

O sa ' Pio-trkow~ka 96 dnia. 30. X. 1964 r. w sprawie obowiązko- : SAMOCH D „ Mikrus" ~ ł wycb szczepień ochronnych przeciwko cho· sprzedam. Pabianice, MAŁZEŃSTWO bezdziet 
• 

robom zakaźnym (Dz. U. nr 40, poz. 273) Wa.rstawska 135. Przy- ne - czlo1nk-0w ie spół-

~ oraz pisma Ministerstwa Zdrowia I Opieki ł stanek tramw.aojowy Dą- chiie>!.ni mieszka0n iowej 
Społeeznej z dnia 7. rx. 1968 r. nr EE. browa 81093 g po.sz;ukuje pokoju lub 

• 
416/27/68. Wydział Zdrowia I Opieki Społe- - SAMOCHOD OG<>bowy dwóch. Pła.me z góry. 
cznej PrezydiJ,Jm Rady Narodowej Il). Ło- ł kupię. Cena do 71l.OOO. Elżbieta Darma<:h, Po

ł d'Z! podaje do public:&nej wiadomości: H . ł Oferty „61234„ Prasa. s t;:powa 60 &1191 g 
1. Szczepieniom przeciwko chorobie ~- • PiotrkOIWSka 96 GARAZ l>lasz,any 6X3 

•• ~=fąo.;!'1~d~P s~~~~·n~l~~~J~~ą zawie- ł „WARSZAWĘ" piln·ie ;i<:z ,sp~~~~i 35~t~i~i 
• 

a) rewakcynacji - dzieci I młodzież w ł sprzedam. D'łlbrówka Ma 
wieku od 6 do 15 I.at (roczniki 1963- rianka k. Zgierza, Wa. GARAŻ dJo wynajęcia, 

• 
1953 włącznie) 0 Ile mineło 5 lat od ł claw Ptaszyński 61022 Złocieniowa 9 61134 g 

• 
poprzedniego szczepienJa typem I wl- ł ,WARSZAWĘ" - ba- GAE:AZ pr7.enośny. ru-
rusa t>Ollo: gażówk.ę - sprzedam. ry czarne i ocy111k, 

ł b) wakcynacji - wszystkie dzieci. od ł Wól<:za.f1ska 137, m. 3 piec pokoj.owy sprze-

• ~~~cz~rr:Y~Y m~:yc~;;:s d~1:;p11! ł „WARSZAWĘ" wyloso- ~~ka ~~respol, sfi°r!ig-

• 
w.iną w PKO kupię. 

• ne typem I wirusa. Od~·· ANGIE.-Ls~•-=- d b Nie podlegają szczepieniu te dztect, ·utor w Motozbycie. ...... o ra 

: 

u których ,schodzą stale lub czaso- ł ;::ia~omość: J°.aśm~wga ~[~~!kl TelSlloł9~~5 
we przeciwwskazani.a zdrowotne d<> ł """"" 
tych szczepień. Przeciwwskazap!a u- ł ,.„.„ •• „ .............. . ł stal:ić będzie lekarz w punkcie szcze- „ ł 

• Pl!'ń . ł ł U W AG A, KANDYDACI 2. Szczepienia przeprowadzane będą w ł .., ł 

: 

dniach od s. XI. 1968 r. do 16. XI. 1968 r. ł NA WY L.SZE UCZELNIE! • 
ora? w terminie późniejszym. który •- ł ł Kursy pny ... otowunce do -zaminów ł stall Pań.~twowy Inspektor Sanitarny. ł „ ,,.. -.. 

ł 3. Szczepienie przeprowadzane będą w po- ł wstępnych na UŁ (prawo. ekonomię, ł 
• 

radnia<:h ,,D". żłobkach. przedszkolach 1 ł ł ł 
szkołach - w czasie godzin pracy . ł biologię i filologię polską) Politech-

• 4. Przyvomlna się, że rodzice (oplekuno- ł ·k i Ak d • M d • j 
• 

wie) winni niedopełnienia obowiązku ł ł Dl ę a em1ę .e yczną, orgamzu e •• 
poddania dzle<:I wyżej wymienionym ł Uniwersytet Robotniczy ZMS w Łodzi. 

: 

szczepieniom podlegają stosownie do art. ł ł 
26 ust. 1, pkt. 1 Ustawy z dnia 13. XI. ł ł Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
19'33 r. o zwałczanlu chorób zakaźnych ł sekretariat UR ZMS w Łodzi, ul. Piotr- ł ł (Dz. U . nr 50. poz. 279) karze grzywny ł ł 

• 
do ł.500 zł. ł ł kowska 26!, tel. łOł-56 w godz. 10-18, 

Kterownik Wyd.riala ł ~ ,_, dr med. TADEUSZ LEWY ł ł codziennie oprócz sobót. „ ............. „ ................... „.„ ... . 

loaei i przypadku" nad Odrą" od lat 14 
28 .10. nieczynny g. 10, 12.30, 15. 17.30 20 

TEATR JARACZA (W 7.ACHĘTA - „Dżingis 
salii Teatru Rozmaito- Cban" Od Lat 16 {ang.) 
ści) g. 15.30 „Niemcy" g. 10. 12.:io 1~ 17.30 20 
g. 19 „Każdy kocha !1JS . llJ. „Siedmiu w bla 
Opalę"; 28.10. nieczyon sku złota" od lat 16 

'!·~~TR 7_15 _ godz. (wł.) godz. 10, 1-.i.:ro, 
15, 17 .30, 20 

16 „Zając~k Zorro" ADRIA - „Marysia I 
g. 19.15 „Stendhal i Napoleon" (pol.) od 
S-ka"; 28.10. nieczynny lat 16, godz. 10, 12.30, 

OPERETKA - godz, 15 „Dwaj z Teksasu" 
11.30 „ara.bi-na Ma.JJiea" (USA) od Jait U, godz. 
28 .10. nieczynny 17.30. 20 

TEATR PINOKIO - g. 28.10. jak wyż.ej 
12 „Ptak księżycowy" CZAJKA - „Synowie 
28.10. nieezynny Wielkiej Niedźwiedzi· 

TEA'.l"R ARLEKIN - g . cy" (NRD) od lat 14 
11, 15, 17.30 „Wesoła godz. 13, 15, 17, 19 
maskarada", 241.10. g. 2·8.10. nleczyinl:K' 
17.30 „Ferdynand Wspa 1'ENERGETYK - Plęk. 
n.iały" na A.ngelika" (t~.) od 

'l'EATR ZIEMI ŁODZ- lat 16. godz. 15 l'l. IU 
KIEJ - 28. 10. god·Z. 19 GDYNIA - Poranki 
„Okolie:1.11.ość ła,i:odz4- młodości" (.r~m.) od 
ca" lait U . godz. 10 1' 

CYRK „ARENA" (Pi. 14 16 18 :Ili 
Niepodległości) godz. 28°.10. · Dni Filmu Ra-
15, 19 dzieck.iego „Najle,p.szy 

KABARE~ AGAWA (W na torze" od lat 16 
kawla.ni.1 Agawa) g. godz. 10, 12. 14, 16. 
22.15 .,Ra.z na różowo" 18 20 
28.10. nieczyinny HALKA - „Ja.cek i je 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 

go pieski" gOdz. 15 
„Hatari" od l a.t 11 
(USA) godz. 16, 19; 
24!.10. „Hatari" god.z. 
16. 19 WŁ()KJENNICTWA (Ul. 

Piotrkowska 2.82) godz. 
11-16; 26.10. n ieczynne 1 koMt'~A - „C?.a.lny 

MUZEUM RUCHU RE- g. 14.30 „Ringo 
WOLUCYJNEGO (Gdań Kid" (USA) Od lat 14 
ska 13) czynne od g. godz. 15.30. 17.45, 20 
10-17; 28.10 . meezynne 2ll.10. „Ringo Kid" g . 

MUZEUM SZTUKI (ul. ł:.~5K30· _ 17~~ałs:we ban 
Więckowskiego 36) - knoty" (fr .) od lat 14 ezyonne od 10-16; 
28 .10. nieczynne godz. 14.30. 17.15, 20 

MUZEUM KATEDRY 23.10. jak wyżej 
EWOLUCJONIZMU Uf, MŁODA GWARDJA -
(Par k Sienkiewicza) - „Tabli<:zka mu~eoia" 
czy•nne od 10-14. (pol.) od lat 14. godz. 
28.10. nieczynne IO 12. 14 Ili 18 W 

MUZEUM ARCHEOLO- 218 ,łO . „za?Jie w me-
GICZNE i ETNOGRA- tro" od lat 16 (fra.nc.) 
FICZNE (Pl. Wolono- &'<>dz. 10. 12.30, 15, 
ści 15) cey.nne od g . 17.30, 20 
11-16; 28.16 meczynnel· MUZA - „Dwa Micluly" 

gad.z. 15 „Kobieta je.st 
KI N A kobietą" Cfr.) od lat 

13 godz. 16 18 w 
BA.ŁTYK - „Kocbany 213 .10. Dni Filmu Ra-
łobuz" od lat 11 d ziec-kiego „Skrzy-dla 
(franc.) godz; 10. 111.30. Pjlździernika" od lat 
15. 17.30 20 a g<>dz. 16, 18. 20 
28.10. Dni Fiłmu Ra- OK.A - „Dzieei kpt. 
dzieck'iego „Anna Ka Granta" (ang.) od lat 
renina" od lat 16 g. 14, god,z. 15.30 •• Twal' 
10, 13. 16, 19 d'ł:i ludzie" (franc.) od 

POLONIA - „Ra&ło la.t 16 e;od2. 17.30 211 
Kora" Cpol.) od lat H 21.10. „Dzieci kapita. 
godz. IO. 12.so. 15. na Granta" godz. rs 
1'7.30. 2'0. „TWaT'dzi ludzie" g . 
%1.111. j.alt wy~ 20 

PIONIER - „Murzynek 
Ho-Ho" g. 15 „Porad
ni.I< matrymonialny•• 
od Ja t 16 (pol.) godz. 
16, lol!, l!O; 211.10. Dni 
Fhlmu Rad zte<:k iego 
„Bohater naszych cza 
sów" od lat 14. god,z , 
15.30, 17 .45. 20 

POKOJ - „Saba detek 
tyw" godz. u „Powrót 
na ziemię" od lat 16 
(poi.) godz. 16, 18. 20 

. 28.10. „1 dzień s.zczę
ścia" od lat 16 (rad.z .) 
god•Z. 15.30 17.45. 20 

REKORD - „Zaezaro
wana studnia'' g. 10, 
11 „Fantomas wraca" 
od lait 14 (f ranc.) g. 
12.30, 15, 17 .30 20; 
28.!0. „Fantomas wra 
ea" godz. 10. 12.30 
15, 17 .30. 20 

ROMA - Baj.ki: „Ka
sia i mruczek", ,,Nie 
cbcę być mamutem", 
„Bajki dla dużych i 
małych" . „Piesek Ta
ni", „Raz, dwa. ra
zem" godz. IO. 11, 12. 
!Cl, 14 „Major Dun. 
dee" (USA) od lat 16. 
godz. 15. 17.30. 20; 
28.10. „Major l>'Undee" 
godz. IO, 12.30. 15. 
17.30. 20 

SOJUSZ - „Przygoda 
w pustyni" godz. 14 
„Don Gabriel" od lat 
14 (•pol.) godz. 15, 17. 
19 ; 28 .10. „Smierć w 
ampułce" od Lat 14 
(NR>D) godz . 17. 19 

STOKI - .,Najlepszy na 
torze" (radz.) od lat 
11, g<>drz. 16. 18, 20 
28 .1'0 . „Jeq;ioro flamin 
gów" od lat 7 (meks.) 
god z. 16, 141 „Falstaff" 
od lat 16 (szwajc.) g . 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
Naj lepsze f ilm y krót
kome~r.aiżowe paździer 
n i ka g . 14 .,Przygody 
Wernera Holta" (NRD) 
od laot 16, g . 16, 19 
28.16. „Męski piknik„ 
od lat 14 (jug.) god? 
16, 11. 20 

SWIT - „Dwa baran
ki„ g. 15 „Winne-tou 0 

III seria od lat 11 
(NRF-jug .) g. 16. 18, 20 
28 .10. „Winnetou" ltI 
seria god z. 16, 18. 20 

TATRY - Bajki: „Pie 
sek w kratkę", ,.Dzielny 
lurek". ,,Urodziny•,, 
.,Choinka chłopczyka„, 
,.Gustaw na tybacb 0 

god-z. 10. n. 12 t3. 
14 15 16. 17 -
K ino f ilmów poliskict> 
„Poznańskie slowiki0 

szpital Im. u. Wolf, 
ul. Łagiewn:cka 34/36 -
przy jmuje rodzące i 
chore g ineko1ogiczn1e z 
cl z.ielnky Bałuty i Wi
dzew o raz z dziel.nky 
Górna z Rej. Póradnl 

K", ul. Cieszkowskie
go 5 i Felińskiego. 

Klinika WAM, ul. For 
nalskiej 37 _: przyjmuje 
rod zące i chore g.inc
kologlcznie z dzielnicy 
Polesie oraz z dzielni
cy Górna z Rej. Po
r .ad ni „K" ul. Lecz.n i~ 
C'la 6. 
li Klinika Poł.-Gin. 

AM, ul. Sterlinga 13 -
p rzy jm u.je rodo:ą<.~ l 
chore gi.n<"..kol;>g iczr.Je :r. 
i zielnicy Sródmieście 
L Re j. Poradni K" 
ul. Kopcińskiego 32 i 
Nowotki 6-0 oraz z dzieł 
nlcy Górna z Rej. Po
!'a dni „K" , ul. Odrzań
ska. 

Szpital im. H. Jorda
na, ul. Przyrodnicza 7/9 
- przyjmuje rodząct1 
~ chore gine kol<>gicznie 
z dzielnicy -Sródmieśc i e
z Rej. Por~dni K" 
ul . P iotrkowska 107' I 
269 oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. Poradni 
„K". ul. Przybyszew
sk iego 32. 

Informacje o dyturach 
szpitali innych •pecjal
ności - tel. 03. 

Nocna pomoc lekar
ska, ul. Sienkiewicza 131 
tel. 444·44 - zgłoszenfa 
na wi7y ty dom-owe w 
god2. 19-5. Na m iejs cu 
przy jmowanl są chorzy 
w godz. 16-7. 

Nocna pomoc • pielęg
niarska, Al. Kościus»kl 
4g, tel. 324·09 - zgło-
szenia t elefoniczne na 
ra b iegi do domu w go
d zinach 19-5. 
Swiąteczn.a pomoc te. 

k a rska: d z ielnica Sród
m 1esc1e - Piot rkowska 
102. tel. 271-80, Bałuty -
Z. Pacanowskiej 3. t<!>l. 
54!-96. Góma - Leczni 
cza 2-4, tel . 440-32 Po
l~le - Al. l Maja 412, 
•el. 305-4!3, W i drzew -
S zpitalna li, tel. 1'71-53. 
Z!l'loszenia na wizyty w 
d<'mu w god:z. llł-18 
ambulatorfa czynne do 
'7 . Zabiegi pielęg:nl.ar
skle wykonuje sic w 
tych punktach w godz. 
8-18, zgłoszenia na za
bieg·! w domu w godz. 
S-18. 

11mi-.-llllllllllllllllllllllWlllllllllUllHlllllllWllllllHUllllllllUIUIHllllRllllllHllHlllllllllllllHllllllllllHIUllllllDIUUIH 
MATEMATYKA - k<>re l_"REFABRYKATY gara-
petycje, p rzy.gotowa.nie ż"we: płyty stropowe, 

PRZETARG matur, egzaminów. - be.Jki. · pus taki ścienne 
257-07, Pluska.wski ora.z inl)e ma0teriały bu 
MATEMATYKA _ za- dowlane dostarcza Skład 
kres szkoły średn iej, Materiałów Budowla
udziela student Poli· nych. Prochowski i Ser 
techniki. Tel. 267..;Jll . Ko weta, Łód~ Zgierska 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
i Elektrycznych w Lodzi, u}. Zawiszy Czarnego 
23/27 ogłasza przetarg na wykonanie sukcesywnie 
w czasie do grudnia 1968 r. chromowania na pod
kładzie niklu-armatury laboratoryjnej z mosią
dzu, o łącznej powierzchni około 14.000 dcm2. o
ferty z podaną ceną należy składać w sekreta
riacie przedsiębiorstwa do dnia 16 listopada br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. XI. 1968 r. o 
godzinie 11. Do przetargu mogą przystąpić przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywa
tne. Bliższych informa<:jj udziela dział zaopatrze
nia tel. 524-72. Zastrzega się prawo wyboru ofe
renta. 7862-k 

la·kOWSk i 61130 g w.i.a 60906 g 
POMOC OO 2-letniego -
dziecka potrzebna. Kop NOWOSC! Gaiblnet gi>tn 
cińskiego 93, m. 4 nastyki i masażu pole
POMOC aomowa - ren ca swoje usługi CO· 
clst.k.a - potrzebna. Ja dziennie w godz. 17-20 
błoń.ska. Pi<>trkowska ora2 wtorki I czwartk i I 
~3, m . 'J:1 (wieli;owiec w god.z. 10-13. Mgr 
, ,Ainił<ail\<i") &113 g Latek. Piotrkowska 99 
POMOC - domowa na - - 8 praw.a Oficyna 60822 
godzin dziennie potrzeb 
na. Pr:oędza•lniana 12, m . 
17. po godz. 16 fil.l:tl g 
POMOC domowa po
trzebna. Tel. 220-95 
POMOC domowa n.a sta 
le do roc:zmeg<> dziecka 
- potrzebna. Wa.runki 
dob re . konieczne re!e
reneje. Lódź, Zielona 
25-6. Tel. 220-40 61168 
POMOC do dzleCka - pil 
nie potrzebna. Gandhie 
go 17, m. 14, tel. 573-62 
DOCHODZĄCA pomoc 
domowa potrzebna Raj 
ska 4. m. 5. Zgłoszenia 
godz. 18-20 6HU1 g 
-POsIADAM --pracownię 
i samochód, P'f'Zyjmę 
różną praeę zleconą. 
Oferty „&1124" PraS!l, 
Piot r.kowska 96 
F0 ARBUJEMY- fu~. 
r.akułowe - sz tucz.ne, 
misie wełn ia·ne i nylo
nowe, bluzki elastycz-
ne oraz koozule non-
iron. Z. Rzymski. ul . 
Więckowskieg.·_o __ «l __ _ 

SETER brązowy z.g>nął. 
Tel. 48'7·'19 po god·z . 17: 
!llagroda 6l()jl0_ g 
SAMOTNI znajdą cie-
kawe oferty maiłżeń-
skie. Pryw~ne .Biuro 
Mat rymonialne ,,Sw.at
k.a" Lódź, P iotrko\v5J.Ca 
133 . 59717 g 

... 

...... „.„ ....................... „ •••••• • • : Komunikat : 
ł SPÓŁDZIELNIE BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO ł 
ł w ŁODZI ł 
ł podają do wiadomości swych członków, że od dnia ł .do : 
łł 17 listopada 1968 r. będą wywieszone do wglądu projekty ł 
ł przydziału mieszkań w ramach budownictwa ł 
ł pows:zechnego na rok 1969. ł 

ł Projekty list wywieszają: ł 
ł 1) RSM „BAWEŁNA" - w Osiedlowym Domu Kultury •• 
ł - ul. Wapienna 15 

•• !) RSM „LOKATOR" - w lokalu spółdzielni •• 
- ul. Roosevelta 9 ł 

ł 3) ŁóDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA - ł 
: w lokalu spółdzielni - ul. Jaracza 77179 ł 
ł 4) RMSM „OSIEDLE MŁODYCH" - w lokalu spółdzielni ł 
łł - ul. Bratysławska 6 a : 

5) RSM „PRZYSZŁOśC" - w lokalu spółdzielni 
: - ul. Fornalskiej 54. : 
ł Zastrzeżenia i uwagi do projektu przydziału mieszkań ł 
ł można składać na piśmie do dnia 18 listopada 1968 r. ł 
ł w sekretariatach poszczególnych spółdzielni. ł „ ................................. „ . 
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